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Numer Świąteczny „Piasta“, który ukaże się już w dniu 20-go grudnia b. r. 


zawierał będzie szereg artykułów najwybitniejszych ludowców między innemi 


prezesa WINCENTEGO WITOSA. 


Gdy zbie 


Stronnictwa 


Lud polski strasmie cierpi, a nikt nie może 
dać zapewnienia, czy rzeczywistość, do której 
idziemy, pod względem zgrozy i cierpień ludu 
jeszcze się nie, pogłębi. Borykajac się z trud- 
nościami, lud polski mimowoli szuka tych, któ- 
rzy tę ciężką dolę jego spowodowali. Widzi tych 
winowajców w pierwszym rzędzie w inicjatorach 
polityki gospodarczej państwa, polityki, którą 
zwrócono od szeregu lat przeciwko głównej ma- 
sie ludu polskiego. Alo dlaczego tak jest, że po- 
lityka gospodarcza państwa polskiego godzi 
w najżywolniejsze interesy narodu, dłaczego 
mógł się wytworzyć i dotad się utrzymuje za- 
kójczy dla chłopów system rządów w państwie, 
pomimo, że chłopi w tem państwie są więk- 
szością? Jest to wskutek fatalnego stanu zbio- 
rowej duszy chłopa polskiego, duszy rozdartej, 
zrozpaczonej, patrzącej często bezradnie na rze- 
czywistość społeczną, duszy, dźwigającej spadek 
straszliwego jarzma wiekowej niewoli i gubiącej 
się w chaosie najrozmaitszych zjawisk społecz- 
nych. 

Nie różni się chłop polski pod tym wzglę- 
dem zbytnio od chłopów w innych krajach 
Europy środkowej i wschodniej i nie jest to 
przypadkiem. że właśnie w tych krajach chłopi 
znosić muszą rządy dyktatur, wszystko jedno, 
czy dyktatury komunistycznej, czy faszystow- 
skiej Ani w Anglji, ani we Francji dyktatura 
dotąd nie znalazła oparcia, niełatwo jej to przy- 
chodzi nawet w Niemczech, Czyżby stąd należało 
wysnuć wniosek, że chłop polski i chłop wogóle 
fest niezdolny do mocniejszego ujęcia więzów 
swej grupy społecznej, że po wszystkie czasy 
będzie tworzył masę jakby z galarety sklejoną 
i przyjmującą dowolną formę, zależnie od na- 
cisku? Tak napewno nie jest. Natura chłopska, 
coprawda jest tego rodzaju, że nie sprzyja ujęciu 
go w szybkim czasie w mocną i karmą organi- 
zację, chłop zbyt jest rozproszony w przestrzeni 
i trudno mu ją opanować; ale z tego nie wy- 
nika, by do wytworzenia silnego organizmu spo- 
łecznego nie był zdolny. Chłop jest raczej zbyt 
młody jako obywatel, a chłop polski zwłaszcza 
nie miał jeszcze sposobności ani czasu zbudować 
ze siebie tego potężnego aparatu, który z miljo- 
nów biernej i rozproszonej masy robi potężną 
i decydującą w życiu społecznem maszynę. 
Przyjdzie i na to czas. Ale nie wolno nam za- 
pominać, że w drodze do tego celu chłop staje 
przed dużemi trudnościami. Nie chodzi bowiem 
` tylko o mniej lub więcej pomyslową racjonalną 
organizacje. ale przedewszystkiem 0 wielkie za- 
gadnienie przeobrażenia zbiorowej duszy chłop- 
skiej, nie spostrzegającej jeszcze jasno swoich 
dróg dziejowych w przyszłości. Bojażń i małe 
bóle życia codziennego, brak wiedzy, nie- 
możność rozwiazania konieczności życiowych, 
zwłaszcza ekonomicznych. wszystko to w wyso- 
kim stopniu zaciemnia chłopu widnokrąg i unie- 
możliwia mu wejście na droge bita. Tej wielkiej 
armii ludu polskiego trzeba nietylko odważnych 
i głęboko myślacych wodzów, ale także zdolnych 


zbiera się Rada Naczelna 


Ludowego! 


oficerów i podoficerów, jeżeli tak się wyrażę, 
posiadających dużo wiedzy, woli, energji i cha- 
rakteru, by przeobrazić duszę ludu, wzbudzić 
w niej aktywność i wiarę, natchnąć ją odwaga 
i podnieść na wyżyny oraz wskazać jej wielkie 
cele w ujęciu dla tej duszy najbardziej przy- 
stępnem. Trzeba olbrzymiej pracy u podstaw, 
pracy czarnej, organizacyjnej i uświadamiającej, 
pracy, któraby systematycznie budowała nowy, 
może przecież lepszy, świat polski w oparciu 
o ideał Polski ludowej. 

Toczy się wielka walka o to, jaką ma być 
Polska w przyszłośri. Polske ludową wodzowie 
ruchu ludowego niejednokrotnie scharaktery- 
zowali, ale czy ona może stać się rzeszywistościa 
bez wielkich wysiłków, ba, bez wielkich ofiar? 
Kto wie, czy kiedyś może historja nie stwierdzi, 
że właśnie obecne, niezmiernie ciężkie czasy, 
obudziły siłę i moc i hart duszy polskiego Indu, 
kto wie, czy z tych wielkich trudów i zmagań 
dni dzisiejszych nie wyjdzie ośrodek nowej Pol- 
skiej elity, zrodzonej nie z jednostronnego inte- 
lektualizmu, oddalonej od rzeczywistego życia 
społecznego, i nie umiejącej dlatego rozwiązy- 
wać zagadnień tego życia; ale elity, skupiającej 
tych, którzy odwaga i zrozumieniem życia i bez- 
pośrednim wnikaniem w jego arkana, potrafia 
zdążyć na wyżyny, skąd łatwiej dostrzega się 
główne drogi, wiodące przez labirynt ruchu spo- 
łecznego, wszystko jedno, czy tej sztuki życia 
nauczyli się w oparciu o średnie czy wyższe 
wykształcenie, czy też w samej szkole życia. 

Ludowi trzeba kierowników na różnych 
stopniach i odcinkach życia społecznego i pań- 
stwowego, Trzeba ich wyłowić z pomiędzy tych, 
którzy górują odwagą i dzielnościa i zdolnością 
czynu, którzy poza energją i zdecydowaniem, 
odznaczają się odwagą, wiodącą aż do poświę- 
cenia się dla wielkiej sprawy ludu polskiego, 

W tych dniach zbiera się Rada Naczelna 
Stronnictwa Ludowego. Po dłuższym okresie 
pracy wspólnej odłamów ruchu ludowego, po 
przebyciu wielu cierpień, zejda się przewódcy 
polskiege ludu, by ujać bilans tej wspólnej 
pracy i wskazać ludowi polskiemu dalsze drogi 
do lepszego jutra, 

, Trzeba nam jasnych celów w odniesieniu do 
wielkich zagadnień państwowych, społecznych 
i gospodarczych. Nie mogą to być drogi poło- 
wiezne i niejasne. Lud polski chce wiedzieć, jak 
Stronnictwo Ludowe chce rozstrzygnąć problem 
agrarny, jak zamierza postąpić wobec zakonser- 
wowanych fortun polskich magnatów, dziś już 


jawnych wrogów ustroju republikańskiego, 
magnatów, którzy tak skwapliwie śpiewali 


hymny pochwalne ku czci bata i rozgrzeszali 
tak zwane metody brzeskie; ludowi polskiemu 
trzeba powiedzieć, jak Stronnietwo Ludowe za- 
mierza rozwiązać kwestję długów i różne inne 
sprawy natury gospodarczej i spolecznej. 
Poza propagandą zapoczątkować trzeba 
wielka, planową pracę nad przygotowaniem ludu 
do roli gospodarza w państwie. Chodzi o wytwo- 


artykuł 


rzenie z masy ludowej nowoczesnego, uporząd- 
kowanego organizmu społecznego, zbudowanego 
na trwałych podstawach, na mocnych charakte- 
rach, wpatizonych w wielkie cele w pracy dla 
państwa i Indu. P. B. 


Już po nędzy na wsi! 


W „Kurjerze Warszawskim“ ukazał się artykuł 
prezesa Witosa, malujący nędzę wsi w chwik 
obecnej. 

Artykuł ten przedrukowały wszystkie pisma 
ludowe, oraz szereg pism opozycyjnych, nigdzie 
jednak nie uległ konfiskacie, jedynie w „Śląskim 
Głosie Ludowym* w Cieszynie został w całości 
skonfiskowany, 

A przecież Cieszyn leży w Polsce, gdzim obo- 
wiązują te same ustawy, eo np. w Krakowie. 

Skonłiskowano artykuł o nędzy na wsi -- kiedyś 
skonfiskują nedze? 


Sąd okręgowy w Krakowie. 

Wydział IV. karny. 
Dnata 25 listopada 1982 P. 

IV. Pr. 208/32. 

Sąd okręgowy Wydział IV. w Krakowie na posia.: 
dzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora sądu okręgowego w Krakowie wy- 
dał nastepujace 

postanowienie: 

1. Zatwierdza się po myśli 489, 498 austr. 
karnej zarządzaną i wykonaną sk Starostwo Hi n 
w Krakowie dnia 22 listopada 1932 roku konfiskatę 
czasopisma „Piast“ Nr. 48 z 27 listopada 1932 r. z po- 
wodu treści: 

1) artykułu vamieszczonego na stronie 1-szej p. k 
zaczynającym się od słów: „Jak sanacja* w tytule oraz 
w treści ustępu od ałów: „kpiny z ięczącego”* do słów: 
„je koszmaru“, albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona występku z art. 127 K. K. 

. 2) artykułu zamieszczonego na stronie 5-tej i 6-taj 
p. t: „Z za kraty“ od słów: „Jak monopolowe* da 
końca artykułu — albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona występku z art. 127 K. K, 

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowa- 
nej treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma być 
ogioszony w przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Piast“ i w Dzienniku urzędowym 

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony. 

Przewodn.: Grodecki w. r. 

Sędzia okręgowy. 


Sąd okręgowy w Krakowie 

Wydział IV. karny. 
Dnia 25 listopada 1932 r. 

IV. Pr. 202/82. = 

Sąd okręgowy Wydział IV. w Krakowie na poslea. 
dzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora sądu okręgowego w Krakowie wy- 
da! następujące 


Prot.: Kobylars w. r. 


postanowienie: 

1. Zatwierdza się po myśli S$ 489, 493 austr. prow 
karnej zarządzoną | wykonana przez Starostwo grodzkie 
w Krakowie dnia 22 listopada 1932 roku konfiskatę 
wywieszki „Piast“ Nr. 48 z 27 listopada 1982 r. z po- 
wodu treści: 

1) napisu na wywieszce zamieszczonego od słowa? 
„Jak“ do słowa: „rolnictwo“, albowiem treść powyższa 
zawiera znamiona występku z art. 127 K. K. 

I. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowa- 
nej treścj druku, a zakaz ten ma być ogloszony w prze- 
pisanej formie w najbliższym numerze czasopisma 
„Piast“ j w Dzienniku urzędowym. 

TU. Cały nakład skoniiskowanego druku ma być 
zniszczony. 

Przewodn.: Grodecki w. r. 

Sędzia okręgowy. 


Prol.: Mobzlarz w. r. 


Fr. Z 


Tego jeszcze nie było! 


Zmiana ustawy o Najwyższym 


Dekret z 27 października 1932 r. o Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym zawiera prócz wielu 
przepisów, wzorowanych na prawie o ustroju sądów, 
kilka znamiennych dla okechych stosunków w Polsce 
postanowień. 

I tak zastrzega dekret daleko idące prawo nadzo- 
ru nad Trybunałem prezesowi rady ministrów i zró- 
wnuje sędziów wojskowych ‘jak wiadomo orzekają- 
cych, a więc mających doświadczenie tylko w spra- 
wach karnych) z sędziami sądów powszechnych KU 
do prawa. ubiegania się o stanowisko sędziów Najw. 
Trybunału Administracyjnego. który ze sprawami 
karnemi niema nie do czynienia. 

Przysługujące dotąd Najw. Trybunałowi prawo 
wstrzymania wykonania zaskarżonej decyzji władz— 
zostało dekretem tym Trybunałowi odjęte, A przy- 
mane wyłącznie tej władzy, która zaskarżone Orzo- 
czenie wydała. Biorąc pod uwagę, że w dotychczaso- 
wej praktyce, władze, których orzeczenie zaskarżano 
przed Trybunałem — prawie nigdy nie zgadzały się 
na wstrzymanie wykonania zaskarżonych orzeczeń — 
a natomiast na wstrzymanie takie zezwalał Trybu- 
nał — należy odjęcie tego prawa Trybumałowi uważać 
nietylko za obniżenie jego powagi — ale za szkodli- 
we dla obywateli, zwłaszcza ze względu na nazbyt 
powolny bieg załatwiania spraw w Trybnnale. 
W wielu wypadkach wabec wykonania w między- 
orasie orzeczenia władzy — wyrok Trybunału będzie 
„musztardą po obiedzie“ (np. w sprawach scalenia 
gruntów, zniesienia służebności, budowlanych, sto- 
warzyszeniowych, zgromadzeniowych i t P.). 

Nie obeszło się oczywiście bez zawieszenia przy 
tej sposobności niezawisłości sędziów Trybunału, 
konstytucyjnie zagwarantowanej. W czasie od 15 li- 
stopada 1932 do 15 stycznia 1933 sędziowie Najw. 
Trybunału mogą być przenoszeni bez ich zgody 
w stan spoczynku (a to jeśli nie nabyli praw do eme- 
rytury — za odprawą 6, a nawet 3 miesięczna). 
W tym też czasie mogą być mianowani nowi sędzio- 
wie na wniosek prezesa rady ministrów z pominię- 
ciem kollegjum Trybunału, które zwyczajnie powin- 
no przedstawiać kandydatów. 

Wreszcie w ożasie do 1 stycznia 1935 sprawy 
„nóe budzące zasadniczych wątpliwości prawnych”, 
mogą być rozstrzygane przez |ednego sędziego Try- 
bunału, co nie xdpowiada charakterowi orzecznictwa 
Trybunału, jako ciała kollegjalnego i może wpły- 
nąć na poziom i powagę tego orzecznictwa. i 

Jeśli jednak przytoczone wyżej postanowienia nie 
rażą swą nowością w stosunkach pomajowych, to 
nie można tego powiedzieć o artykule 115 dekretu, 
Tego, co wprowadza ten artykuł, istotnie dotąd fesz- 
cze nle było i nie pomylimy się, ryzykując twierdze- 
nie, że w ustawodawstwie nietylko polskiem, ale 
1 obcem artykuł taki jest czemó nieznauem. 

Postanawia on ni mniej, ni więcej. jak, że wszyst. 


kie skargi wniesione do Najw. Trybunału przed dniem | 


„Świecą wówczas — 
gdy maja więczerzę jeść”. 


Jeden z członków Stronmictwa Ludowego zbio- 
rający podpisy pod żądania rozwiązania Sejmu i Se- 
natu, rozpisania nowych wyborów i powołania rzą- 
du ludowego nadsyła nam wraz z arkuszem z pod- 
pisami list. Warto przytoczyć wyjątki z tego listu. 
Oto co pisze: 

„Zbierający podpisy, wicoprezes Koła Ludowego, 
jestem juź starszym człowiekiem, bo mi już eiedm- 
dziesiątka dochodzi, ale zająłem się tem dla wspól- 
nej sprawy. Obszedłem 118 domów. Jaka bieda 
u ludzi, to się niema nawet pojęcia. Dzieci obdarte. 
Ściamy brudne, bo niema tego grosza, aby kupić 
wapna. Poduszki obdarte na łóżkach, pierze wyłazi, 
bo skąd wziąć na wsypy. Świecą wówczas, jak mają 
wieczerzę jeść, a to jeszcze światło, że jeden dru- 
giego ledwo widzi, a potem siedzą po uiewidoku, 
albo spać idą, nie mogąc się rana doczekać. A mógł- 
by człowiek poczytać jaką książkę, albo gazetę, 
a niema pieniędzy na nafte, A co do podpisów, to 
przebaczcie, że tak brzydko nabazgrane, bo jak 
wieczór zapadł, to trzeba była podpisywać przy 
ogniu na ralepie, albo u komina, Tak Żyją ludzie 
na wsi! Boże! Boże! w jakich to teraz czasach żyje 
tam biedny naród. 

Ale przyjdzie czas, że to się zmienić musi, fak 
żyć dlużej nie podobna, 

Zasyłam serdeczne pozdrowienie dla naszegn 
prezeaa W. Witosa. Niech żyją wieżniowie brzesey! 
"Niech żyje rząd ludowy! 


Franciszek Kuziel, 
zastępca przewodn. Koła Lud. 
gminy Zagorzyn. 


„PIAST”. dnła ff-gn grudnia 1982 r. 


Trybunale Administracyjnym. 


1 kwietnia 1932 r., jeśli rozprawa nie została przed 
15 listopada wyznaczoną, zostaną umorzone, czyli 
„wrzucone do kosza” wyrażając się językiem potocz- 
nym, o ile skarżący do dnia 15 lutego 1933 nle 
wniosą pisemnego podania do Trybunału, że żądają 
załatwienia ich skargi! 

Należy się domyślać, że powodem tego miezwy- 
kiego postanowienia są wielkie zaległości w zała- 
twieniu skarg wniesicnych do Trybunału. Liczba nie- 
| załatwionych spraw wynosi kilkanaście tysięcy. To 
prawda i na to ciągle zwracano uwagę w Sejmie, do- 
| magając się szybszego toku załatwienia spraw przez 
| Trybuna} Administracyjny. Ale droga do usunięcia. 
„ zaległości nie prowadzi przez „wrzucenie do kosza“ 
tysięcy spraw przeważnie wiejkiej doniosłości dla 
obywateli, Którzy widocznie wielką wagę do nich 
przywiązywali, skoro ponieśli znaczne koszta skargi 
(wysokie opłaty, przymus adwokacki), 

Właściwą drogą było utworzenie sądów admini- 
stracyjnych wojewódzkich dla załatwienia spraw | 


Nr. BO. 


mniejszej wagi, a zwłaszcza spraw, w których osta- 
teczno orzeczenie wydanem zostało przez władze 
administracyjne II. instancji, lub pomnożenio liczby 
sędziów Najw. Trybunału Administracyjnego. 

Postanowienie art. 115 nie osiągiie niezawodaię 
swego celu, a przeciwnie spowoduje ogromne obciąa 
żenie Trybunału, co już pxlobno daje sią odczuć, 
albowiem z wyżej podanych przyczyn skarżący z nic- 
licznymi tylko wyjątkami, podania o załatwienie ich 
spraw wniosą a podań tych wpłynie kilkanaście vy- 
sięcy. 

Jedymy pożytek wypłynie stąd chyba dla skarin, 
gdyż podania te muszą być zaopatrzone marką stem- 
plową za 5 zł. — co wobec kilkunastu tysięcy zalo- 
glych spraw — przyniesie kilkadziesiąt tysięcy  zło+ 
tych. Skarbowi wyjdzie to na zdrowie — ale czy 
słusznem jest, aby zmuszać obywateli, zwłaszcza 
w czasie obecnej mizerji finansowej, do ponoszenia 
dodatkowej spłaty, kosztów podania, poczty I t. d.y 
wszystko w tym celu, by powiedzieć, że się żąda, 
ahy skarga była załatwioną? Przecież nie w innym 
cou była wniesiona! 

Nie wiemy. komu należy przypisać pomysł i autot- 
stwo tego artykułu, nie można jednak pomysłu teg3 
nazwać ani szczęśliwym, ani celowym, ani tembar- 
dziej zgodnym z zasadami prawa i słuszności. 

DR. WŁ, KIERNIK. 


NET REDOEETEREETAN T (RARE 
„a 


Sanacja proicónje kartele! 


He kosztuje ta protekcja? 


Błędna polityka gospodarcza doprowadziła do | skladać rocznie pewną sumę na fundusz dyspozya 


tego, że kartele, w sposób rozbójniczy rozpanoszyły , 


się i każą sobie płacić miesłychany haracz pod pozo- 
rem służenia gospodarstwu narodowemu. 

Wprawdzie ze strony miarodajnych czynników 
padały zapowiedzi, że zmusi kartele do obniżenia 
cen na węgiel, ceukior, żelazo, naftę, drożdże i t. d. 
Ale na słowach się skończyło. 

Kartelom jak widać wolno dyktować 
olkdzierać ze skóry całe społeczeństwo! 

Prof. Tenenbaum w książce o życiu gospodar- 
czem w Polsce podaje, że kartel drożdżowy za pra- 
wo dyktowania ceny na swój towar zobowiązał się 


ceny, 


cyjny czynników sanacyjnych, To eamo robi kartel 
cukrowy. 

Teraz staje się jasnem, dlaczego wyzysk karte- 
lowy trwa w dalszym ciągu. Nie ulega już żadnej 
wątpliwości, że czynniki sanacyjne celowo i świado- 
mie kartele protegują za Świadczenia pieniężne. 

Walka z wyzyskiem karteli jest koniecznością 
życiową a żadne więzienia chłopów przed nią nie 
watrzymają, zwłaszcza, że zwycięstwo nietylko nad 
kartelami, ale ; nad samacją jest niezawodne. 

W. O, 
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Strajk rolników w wojew. łódzkiem. 


Zwycięstwo chłopów. 


Wyznaczony przez Związek Zawodowy Rolni- 
ków tygodniowy straj demonstracyjny na okres od 
20 do 27 listopada w województwie łódzkiem, mimo 
skonfiskowania ulotek i licznych aresztowań, udał 
się, chociaż w tem województwie więcej uprzemy- 
słowionem od innych, na targi przyjeżdżają prze- 
ważnie handlarze, a mniej bywa chłopów. 

W Kaliszu — na targowicy 2 wozy, na rynku 
3 wezy, gdy normalnie jest ich około tysiąca. — 
Wstrzymali się również od przyjazdu chłopi z Poz- 
nańskiego, którzy licznie tu się zjawiają na tar- 
gach. Jarmark w Cekowie wobec braku furmanel 
został odwołamy. — W Błaszkach zjawiło się dwa 
wozy, ua których były gęsi, za które solidaryznjący 
się ze strajkiem kupcy, dawali po złotówce, wobec 
czego sprzedający wróciłi z towarem do domu, — 
W powiecie kaliskim rewizje odbyły się u wybit- 


niejszych członków Stronnictwa Ludowego pp.: 
Derbicha, Kołodziejczyka, Tomaszewskiego i in. 

Konin. Strajk całkowicie udany. Na jarmarku 
była furmanka z 2 geśmi. 

Jeszcze przed rozpoczęciem strajku w Sekre- 
tarjacie Stronnictwa Ludowego i w Spółdzielni 
przeprowadzono rewizję, jak również i u szeregu 
wybitnych działaczy. Aresztowano ponadto 17 osób, 
między innemi pp. Skąpskiego, Szczepankiewicza, 
Dawidziaka. Sobczaka, Leśniewskiego za legalne 
kolportowanie ulotek. 


ŁĘCZYCKIE, W Poddębicy na wielkim jarmar. 
ku, gdzie jest ściąg z 4 sąsiednich powiatów ~- za- 
miast przeszło tysiąca fur. było kilkadziesiąt i to 
przeważnie z powiatu tureckiego i z tych wsi, która 
o strajku nie wiedziały. 


Jak straż chłopska w powiecie stopnickim 
rozpędziła bojówkę sanacyina! 


W dniu 20 listopada Zarząd powiatowy Stron- 
nietwa Ludowego w Stopnicy zwołał zjazd rejonowy 
w glinie Busko we wsi Zbrodziec, z udziałem 
posła Araszkiewicza, Przybyła zgórą 300. 

Przed rozpoczęciem zjadu zauważono, (ża po- 
między zebranymi wałęsają się jakieś podejrzane 
„typy”, które zdradzają wyraźną chęć dostania się 
do sali obrad. Nikt jednak mie przypuszczał, że jest 
to specjalnie zorganizowana „bojówka zbirów sana- 
cyjnych“. Straż chłopska zorganizowana na czas 
zjazdu dla utrzymania i zapewnienia epokoju obra- 


dom miała zbirów na oku. Kiedy poseł Araszkiewicz 
wszedł do sali i miał rozpocząć obrady kilku bojów- 
karzy ze zdrajcą chłopskim Majchrem z Szańca na 
czele wdarło się ma salę, aby posła pobić i do ze- 
brania nie dapuścić. Nie udało sią jednak bujówka- 
rzom osiągnąć zamierzonego cclu. W mgnieniu 
oka straż chłopska wraz z p. Maślanką wyparła gbi- 
rów z sali, a opierającym się chłopi dali taką 
nauczkę, że chyba żadnej „bajówce* sanacyjuej nie 
zachce się już rozbijania zebrań Stronnictwa Lu- 
dowego. 


Kwiatki „strzeleckie. 


«Kurjer Poznański* donosi, że Sąd grodzki 
w Kościanie skazał prezesa „Strzelcać z Konojadu, 
Mikolajczaka na 6 miesięcy więzienia, a jego trzech 
wspólników, również „strzelców“ na karę po 3 mie- 
siące więzienia za napad na sołtysa w Monojadzie 
i obrabowanie kasy „Stowarzyszevia Młodzieży 
Polskiej". 


Swego czasu twierdziły tamtejsze sanacyjne 


| pisma, że sprawcy, którzy dokonali napadu na soł- 


bysa śą „nieznani“, a bójkę spowodował sam sołtya 
Tymczasem rozprawa sądowa wykazała zupełnie co 
iniego. 
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Były Prez. Rzeczypospolitej St. Wojciechowski 


o „radosnej twórczości”, o systemie policyjnym i upodleniu ducha. 


Na zaproszenie onganizacyj apółdzielczych b. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej, prof. St. Wojcie- 
chowski, wygłosił w miedzielę, dnia 20 listopada br. 
w Krakowie odczyt o znaczeniu „spółdzielczości”. 
Prelegent dotknął również wielu aktualnych zaga- 
dnień z dziedziny polityki wewnętrznej, związanych 
ściśle ze spółdzielczością. Mówił m. in.: 

Spółdzielczość jest jedną z metod pracy spo- 
ieczno-gospodarczej, mającej na celu wytworzenie 
potęgi przemysłowej dla wszechstronnego rozwoju 
sił narodu. Ze wszystkich prądów XIX wieku oka- 
zała sie ona najbardziej owocną. 

Droga do rozwoju gospodarczo-społecznego i po- 
tęgi ludu prowadzi nie przez opanowanie aparatu 
administracyjnego, ale przez dobrowolne organizacje 
spółdzielcze. 

Ograniczenie zakresu  wszechwładzy państwa 
staje się obecnie konieczuością, Okres t. zw. „„ra- 
dosnej twórczości* wyrządził nam wielkie szkody. 
Zastrzyki kredytowe, stosowane mieraz na rozkaz, 
przyspieszanie rozwoju przez lekkomyślne kredyty, 
okazały się samobójstwem. 

Wiele miepowodzeń w zakresie spółdzielczości 
przypisać należy temu, że zabierają Się do niej szar- 
Jatani, Tam bowiem, gdzie obywatele nie dojrzeli 
do tej pracy, nie powinno się tworzyć spółdzielni. 
Ostrożność ta. jest szczególnie wskazana w tych 
społeczeństwach, które rozwijają się pod panowa- 
niem systemów policyjnych. Npółdzielczość może 
się rozwijać jedynie wśród wolnych obywateli, 

Druga zasada spółdzielczości to — oszczędność, 
czyli usuwanie marnotrawstwa. Gromadzenie kapita- 
łów spółdzielczości nie powinno mieć na celu socja- 
Jizację kapitałów, ale powiększenie indywidualnych 
udziałów członkowskich. Chodzi bowiem o uspołecz- 
nienie metod gospodarzenia, celem osiągnięcia jak- 
najdalej idących indywidualnych korzyści dla człon- 
ków. 

Mówiąc dalej o' znaczaniu spółdzielczości, weka- 
mał mówca. na fakt, że jest opa najlepszą szkołą 
wychowawczą obywateli pod względem gospodar- 
czym i politycznym, przez co stwarza zdrowe pod- 
stawy zbiorowej demokracji, Dopóki u nas społe- 
czeństwo spoglądać będzie na to, co Zrobi „zbawi- 
ciel“, nie będzie postępu gospodarczego, niema 
mowy o rozwoju jakichkolwiek form demokratycz- 
nych, jeszcze żaden system policyjny nie wywołał 
demokracji, ale przeciwnie doprowadza stale do re- 
wolucji. Mówca z żalem mówi, że mało jest wolnych 
obywateli w Polsce i woła za poetą angielskim: 
„Boże nie dawaj nam genjuszów, ale podnieść na- 
ród“. Po złożeniu urzędu, uważał za swój naj. 
większy obowiązek poświęcić się pracy, mającej na 
celu praktykowanie samorządu na wezystkich polach 
pracy gospodarczej i społecznej. 

Żyjemy w czasach głębokiego kryzysu, którego 
główne źródło tkwi w upadku moralności I zaułania. 
Kryzys moralności zachwiał siłami duchowemi na- 
rodu. Mówca z oburzeniem wspomina o tych, którzy 
żerują na krwi poległych bohaterów i robią karjery. 
Obecnie mie jest okres do używania, ale do dalszego 
hudowania. 

Jeżeli u nas jest tak niedobrze, to dlatego, Że 
miałpuje się 1 stosuje rozmaite systemy policyjne 
oraz dlatego, że wskutek upodlenia ducha, staliśmy 


+" 


DR. MICHAŁ JANIK. 


początki muśli ludowe 
w Polsce. 


Referat wygłoszony na uroczystem otwarelu 
Domu Ludowego „Wista“ w Krakowie. 


Los ludu wiejskiego w Polsce przedrozbiorowe] 
był. zaiste, godny pożałowania. Uciskany coraz iZ 
tkliwiej po wygaċnięciu dynastji Piastów. z początku 
próbował się bronić. Według historyka Albertranile- 
go, w r. 1492 chłop polski Mucha na czele dziesię- 
ciu tysięcy ludzi podniósł ruch zbrojny przeciw uci- 
skowi w Oświęcimskiem i Myślenickiem, zamierzał 
nawet zdobyć zamek oświęcimski. 

Przykuty do gleby pod koniec piętnastego wieku, 
pozbawiony wolności i własności, lud polski dał się 
potem ujarzmić i znalazł się w okrutnej niewoli. — 
Uprzywilejowani odmówili mu mawet prawa osobo- 
wości, uważając go za część inwentarza. kładąc nic- 
ma! narówni z bydlętami domowemi. Mijat wiek za 
wiekiem, a lud polski cierpiał odtąd w milczeniu 
I bezruchu, z pokolenia w pokolenie. Gnieciony coraz 
srożej. ratował się niekiedy jednostkowo, próbując 
ocalenia w ncieczce. lecz nie zdołał się zdobyć na, 
myśl zbiorową podjęcia przecież jakiegoś gromadne- 


go ratunku. I gdzie indziej w Europie była wtedy | W wściekłym gniewie wypadłszy z libijskiej 


pańszczyzna i poddajńezość, choć nie było — co 
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się żerowiskiem rozmaitych kanalji i karjerowiczów. 
Mówca nie pojmuje, jak naród mógł dopuścić do 
takiego stanu — trzeba się bowiem uderzyć w piersi, 
że wszyscy ponosimy za to część winy. Prelegert 
apelujo do zebranych słuchaczów, do wydobycia ze 
siebie sił duchowych, dla zmiany trch 5 


Oczekiwanie bierne i trwanie — co jest cechą na- 
radów i społeczeństw niewo]niczych — jest niebez- 
pieczne, moglibyśmy się stać niewolnikami wypad- 
ków, groźnych dla narodu i państwa, 

Odczyt, przyjęty huraganem oklasków, wywarł 
na słuchaczach olbrzymie wrażenie. 


Pozwól Padic W ŚrZĘdY... 


Czytelnikom „Piasta“ znane jest nazwisko pana 
dziedzica z Łętowic Jana Padły, komisarza gminy 
Łętowice. 

Panu dziedzicowi 
zarzutów, któremi uczuł się obrażony — zaskarżył. 
Redakcja „Piasta* zaofiarowała dowód prawdy, 
który się w zupełności udał, dochodzenia sądowe 
stwierdziły prawdziwość zarzutów, mimo to pan 
dziedzic dalej urzęduje, a jak urzęduje, świadczy 
następujace ogłoszenie: 


| 
„OGŁOSZENIE 


WOJCIECH BREOWICZ. 

- # z í ø a Pd 
Cieść z dalekiej ziemi. 
W ziemi dalekiej — za górami światą 
Byłem oglądać ludzi —- ich życie — 


Lecz — czy o Bracla-ludzie uwierzycie — 
Tam również skarga ludu w niebo wzłata... 


Szedłem — a do mnie szeptały kaliny 

Krwią swych korali — nad potokiem sinyrm... 

Był Krzyż, co czuwał na miedzy — u wzgórza, 

Dzłurawe strzechy — żurawie w podwórzach.„ 
Widziałem holeść, co chłopskiego ducha » 
Żarła — bo chodził smutny, jak w łańcuchach. y 
Przeklinał słońce, które ongiś kochał — 43 
Gdy szedł za pługiem i — Jak dziecko == mlochaf,« 


Widziałem chaty mgłą nędzy spowite. 
Zbratane Bólem Życia jednolitym... 

A starzec biały, z rozpaczą na czola, 
Sunął o kuli ku mnie modrem polem... 


Łzy miał w źrenicach.. I długo mnie badał, 


Zali łez jego nle zdradzę — bo karzą... 
—. „Patrz, człeku! —szepnąłskroń ma bólem bładaf.. 


„Pocoś tu...? — Ciebie sny straszne przerażą!.., 


„Sty — nie sny, bracie! rzeczywistość twarda! 
„Nędza i jarzmo... na przekleństwo dziejom! 
„lecz patrz: w źrenicach mych bunt I pogarde 
„Dla tych, co tyją, nie orząc — nie siejąc... 
„Sto lat przeżyłem... nad grobem nie skłamię.; - 
„Kiedyś..? 0! gorzki jest chleb niewolnika! à 
„Kiedyś..? Lżej było...! — Dziś...? Dusza slę tamie 
„Wolność..? Nie!—groby—łzy—ucisk—fałez—klika!, 


—»Nie mów tak, starcze! Nie wolno! Ja zdradzę 
—,„Zdradzisz...? O! przeklnę cię, jak Bóg Kaina! 
„Wielkie się rzeczy ważą dziś na wadze 
„Driejów..! Łez szkoda..! Ukarzą?— Przekhinami 
„Wiedz, że ta ziemia jest Państwem Rolniczem, 
„Lecz Praw — Wolności chłop niema — jest niczemi 
„Głupi Król nie wie, że chłop krzywdę czuje, 
„Gdy płakać trzeba — a pysk mu knebluje... 
I pożegnałem starca tej krainy, 
Co niegdyś miodem — a dziś łzami płynie. 
I pomyślałem: jednak twórcze czyny 
Rozpałą kiedyś Słońce w tej krałnie... ~ 


Krosno, dnia 5 listopada 1982 r. 
ME 2 
| niania a 


Adwokat Mgr. S. ISRAELI 


prowadzi kancelarję 


postawiono szereg ciężkich 


Podaje się do publicznej wiadomości, że po 
gminach grasują jakieś ciemne indywidua, któ- 
re nakłaniają ludność do podpisywania petycji 
za rozwiązaniem Sejmu i Senatu, Ostrzega się 
ludność przed podpisywaniem owych pełycyj, 
gdyż jest to robota zbrodnicza, wymierzona 
przeciw państwu i wszyscy, którzy będą brali 
udział przez podpisywanie owych petycyj, będą 
surowo karani. 

Łętowice, dnia 30. listopada 1932 r. 

Jan Padło“. 
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Wbrew prawi! 
Artykuł 120 prawa „O ustroju sądów powszech- | 

nych* tak brzmi: 

„Sędzia powinien na służbie i poza służbą 
strzec powagi sądu j unikać wszystkiego, ¢o mogło- 
by przynieść ujmę godności sędziego. 

Nie wolno mu nałeżeć do stronnictw politycz- 
nych, ani brać udziału w takich wystąpieniach 
o charakterze politycznym, które mogłoby osłabiać 
zaufanie do bezstronności sędziego; zakaz ten nie 
dotyczy sędziów w słanio spoczynku, albo hędą- 
cych członkami Sejmu lub Senatu Rzeczypospo. 
litej", 

Takie jest prawo! 

Mimo to. a więc wbrew prawu, — jak donosi 
„Gazeta Bydgoska“ — komendatem sanacyjnej, po- 
litycznej organizacji „Legjonu Młodych" wybrano 
w Inowrocławiu (w Poznańskiem) sędziego Sto- 
bieckiego, a inspektorem obwodu sędziego Hoff- 
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manna. 
A jeg rany lc gh I w Krakowie, ul. Długa L. 50. 
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prawda — tak srogiej niewoli, jak u nas. Tam jednak, ; Szanpia jagnię bezbronne, tak ten tłum zdziczały 
we Francji zwłaszcza i Niemczech. lud wiejski orga- | Nad wieśniakiem się pastwi aż do szpiku kości, 
nizawał się od. czasu do czasu, zrywał się do zawzię- | Depcąc prawa przepisy, mie znając litości"... 
tego odwetu i za cenę ciężkich ofiar zyskiwał popra- Ujął się też za chłopami sławny kaznadzieja, Pioft 
wę swego losu. Tylko w dawnej Rzeczypospolitej | Skarga, gdy napisał w kazaniu o grzechach jawnych 
szlacheckiej lud wiejski, i to specyficznie lud ściśła |j niekamościach owe słowa surowej prawdy: 
polski, zachowywał niepojętą prawdziwie bierność, „A ona krew albo pot żywych poddanych 
jak gdyby niedela pańszczyźnianego niewolniczego i kmiotków, który ustawicznie bez żadnego hamo- 
bytowania stała się dla niego drugą naturą, skazą wania ciecze, jakie wszystkiemu królestwu kara- 
charakteru. Przejaw to przykry i osobliwy, niegodny nie gotuje? Powiedacie sami, iż niemasz państwa, 
człowieka, nigdzie zresztą na świecie niespotykany. w któremby bardziej poddani i oracze uciśnieni 
Nawet użalić się głośno nieszczęsny Ind wiejski | byli pod tak absolutnem panowaniem. którego 
nie umiał, bo był pogrążony w ciemnocie, Czasem nad nimi szlachta bez żadnej prawnej przeszkody 
tylko Jakiś uczciwy mieszczanin lub duchowny upo- używa. I sami widzim nie tylo ziemiańskich, ale 
mniał się o chłopską krzywdę, nie mogąx przeboleć| i królewskich kmiotków wielkie opresje, z któ- 
niedoli uciemiężenych. Oto jeden z przykładów ta- rych żaden ich wybawić i poratować nie może. 
kiego wzruszającego współczucia. jakiemu dał wy-|  Rozgniewany ziemianin albo starosta królewski 
raz szlachetny mieszczanin Sebastjan Kłonowicz: nie tyle złupi wszytko, co ubogi ma, ale i zabije. 
„A wy, ojcowie ludu, którym naród cały kiedy chce i jako chce, a o to i sława złego nie 
Posłusznych wielkich fortun pomnaża dostątki, ucierpi, 
Rzekomo z niebics wali i dla boskiej chwały „Tak to królestwo poddane rohaczki nędzne, 
Niesie mienia i pracy poddańczej ostatki. z których wszyscy żylem opatrzyło... Jako ziąria. 
Wy, ze starych szpargałów wyroki nieprawue pod kamieniem młyńskim, tak ci kmiotkowi pd 
Wywłócząc, nową krzywdą przewyższacie. dawne! pany swymi!.. Czego we wszystkiem chrześcijań- 
Z waszej Jaski wzędnik o sercu z kamienia stwie nie słychaćl.. Jakoż się z takiem prawem 
Gorzei pijawki się przypiał do chlospkiego mienia wszytkiego na Świecie chrześcijaństwa nie wsty- 
I do kropli ostatniej, eo jeszcze dziś płynie. dzie? Jako się o taką tyrańską krzywdę na oczy 
Wysysa krew hiedaka:.. Jako lew zgłodniały. Boskie ukazać! 2... 


[pustynie, (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zjazd inteligencji ludowej 


„PTAST", dnia 1i-zó grudnia 1932 r. 


w Krakowie. 
Liczny udział uczestników. — Rezolucje. 


W ruchu ludowym na terenie Małopolski za- 
szedł w ostatnich dniach bardzo ważny wypadek, 
albowiem dnia 3 i 4, grudnia br. odbył się w Kra- 
kowie Zjazd inteligencji ludowej w nowo otwar- 
tym Domu Ludowym „Wisła“ przy ulicy Radziwi- 
Nowskiej. Koło Stronnictwa Ludowego w Krakowie 
zwołało ten Zjazd inteligencji z całego terenu 
w tym celu, aby ci, którzy mimo tylu trudności 
i prześladowań przetrwali przy Stronnietwie, któ- 
rzy zachowali swoją godność i niezależność, aby ci 
ludzie zjechali się, zapoznali i wspólnie obmyśleli 
program pracy wśród ludu. Aby wspólnie zastana- 
wiłali się nad katastrofalną sytuacją dziś w Polsce 
ludu wiejskiego i obmyśleli środki zaradcze. 


Na Zjazd, który rozpoczął obrady w sobotę po-|. 


południu, przybyło kilkudziesięciu działaczy z po- 
śród inteligencji ludowej na prowincji, a prócz 
tego posłowie i ludowcey krakowscy, jakoteż wielka 
gromada akademików ludowców. Zetknęli się prak- 
tycy i teoretycy. 

Przemówił prezes Witos! Koło bowiem krakow- 
skie poprosiło prezesa Witosa, by na Zjeździe prze- 
mówił na temat: „Rola inteligencji w ruchu ludo- 
wym“, Dlatego też po zagajeniu Zjazdu przez pre 
zesa Koła p. Marchwiekiego, zabrał głos prezes W. 
Witos i w długiem, rzeczowem przemówieniu przed- 
stawił zebranym, jak wyobraża sobie rolę i zrze- 
szenie inteligencji w ruchu ludowym. Podkreślił 
dobitnie w swoim referacie, że uznaje į docenia 
rolę, jaką zawsze odgrywała inteligencja w społe- 
czeństwie i że taką rolę winna w ruchu ludowym 
odegrać inteligencja ludowa, ale ta wolna, nieza- 
przedana. Ona winna być głową, mózgiem całego 
rnehn ludowego i mylnem jest zdanie, że Stron- 
nictwo nie docenia tego jej znaczenia, Owszem, jak 
najchętniej będzie przyjęty każdy, kto chce wejść 
do ruchu ludowego i pracować! Wskazuje dalej 
tereny pracy — masy ludu, które czekają na prze- 
wodników w wyzwalaniu się ku lepszej przyszłości. 
. Rozumie trudne warunki bytu tej inteligencji w dzi- 
siejszych czasach, ale zło, pannjące dziś w Polsce, 
musi być usunięte! Obojętnie stać nie meżna, trze- 
ba z poświęceniem zabrać się do ofiarnej pracy. 

Po referacie prezesa Witosa. który zebrani przy- 
dęli burzą oklasków, wywiązała się długa, swo- 
bodna dyskusja, która przeciagnęła się na drugi 
dzień przed i po południu. Tu się okazało, jak bar- 
dzo potrzebnym był i pożytecznym ten Zjazd, który 
umożliwił wymianę myśli, rozprószonych w terenie 
pracowników na niwie ruchu ludowego. 

W pierwszym dniu zabierali głos w dyskusji 
pp. Dr Janik, Dyr. Wesoliński, Dr Hyży, Kurek Cz., 
Prof. Marcinkowski, Inż. Boba, Prof. Wagner, Inż. 
Wawrzkowicz, St. Miłkowski, Inż, Pollak, Dr Siuty. 
Wszyscy mówcy z wielką troską omawiali dzisiej- 
sze i przyszłe losy ruchu ludowego, a temsamem 
1 losy narodu i państwa. 

W drugim dniu obrad wygłosił świetny referat 
Prof. Uniw. Jag. Dr. Stanisław Kot, o znaczeniu 
inteligencji w życiu polityczno-społecznem. Prze- 
mawiali pp. poseł Brodacki, b, poseł Opolski, Dr 
Łucki, Jan Witaszek, i prezes Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego S., L. Dr Wrona, P. Prof. Kot zobra- 
zował dzisiejsze stosunki w Polsce i wykazał różnice 
między inteligencją na zachodzie, a u nas i w Rosji, 
gdzie ta inteligencja, nasiąknięta jeszcze szlachet- 
czyzną, daleką jest ol demokracji Zachodu, — 
W swoich uwagach o roli inteligencji w ruchu lu- 
dowym, rzucił wiele cennych myśli i wskazań, za 
które zebrani długo i gorąco oklaskiwali mówce. 

Po przerwie przemawiali jeszcze pp. Dr Janik. 
Prof. Marcinkowski, Mierzwa, St. Kamiński i Opol. 
ski. 

Po wyczerpaniu dyskusji. poddał przewodni- 
czący Zjazdu opracowane przez wybraną Komisję, 
na podstawie dyskusji następujące wnioski į rezo 
Jucje, które przeszły przez aklamacje: 


REZOLUCIJE 


1) Zøzd inieligencji ludowej z Małopolski obra- 
dujący w dniach $ i 4. grudnia 1932 r. w Krakowie 
stwierdza, że Polska tylko jako Rzeczpospolita de- 
mokratyczna i parlamentarna, na praworządności 
i sprawiedliwości opata może utrzymać swą niepo- 
dległość ł rozwijać sie jako mocarstwowe państwo. 


m wy 


4) Zjazd zwraca się do inteligencji demokra- 
tycznej w całej Polsce z apelem, by poparła Stron- 
nictwo Ludowe i jego zamierzenia, zdążające do 
uratowania Polski demokratycznej przed dyktaturą 
czy to faszystowską, czy bolszewicką. 

5) Zjazd uważa za święty obowiązek zaprote- 
stowania przeciw zamachowj na autonomję wyższych 
uczelni oraz przeciw wprowadzeniu reformy szkol- 
niectwa, przeciwnego duchowi narodowemu i ludo- 
wemu w Polsce. 


6) Zjazd żąda rozwiązania obecnego sejmu | se- 
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natu, przeprowadzenia czystych wyborów i powo- 
łania do życia rządu parlamentarnego, 

7) Zjazd zwraca się z apelem do demokratycz- 
nie myślącego społeczeństwa, by w życiu codzien- 
nem popierało tylko tych przedstawicieli zawodów 
wolnych, którzy. nie wysługują się dyktaturze sa- 
nacji. 

8) Zjazd uważa za konieczne powołanie do ży- 
cia osobnej instytucji do naukowego opracowania 
zagadnień, związanych z ruchem ludowym oraz po- 
wołamia stałej komisji organtracyjnej, któraby mię- 
dzy innemi, na przyszły zjazd opracowała projekt 
organizacyjnego ujęcia prac inteligenco} ludowej, 
na wszystkich odcinkach. 

Zjazd uważa za konieczne odbycie następnego 
zebrania ra kwartał i nadsyłania materjałów doty- 
czących poruszonych kwestji na pierwszym zjeżdzie. 

9) Zjazd uznając potrzebę istnienia pisma o cha- 
rakterze teoretyczno-naukowym, a uważając za taki, 
miesięcznik „Młodą Myśl Ludową“ — zaleca gorąco 
wszystkim ludowcom zaprenumerowamie i popie- 
ranie tejże usilnie. 

10) Zjazd uważa za obowiązek każdego ludowca 
wytrwałe poparcie prac Związku Młodzieży Wieļ- 
skiej i Akademickiej Młodzieży ludowej. 

11) Zjazd wyraża gorące podziękowanie fnfeja- 
torom i organizatorom zebrania, w szczególności 
prezydjum krakowskiego Koła ludowego. 

Po wyczerpaniu tematu p. prezes Marchwicki 
podziękował wszystkim za przybycie i Zjazd zam- 
knal. Wszyscy uczestnicy Zjazdu odnieśli jak naj. 
lepsze wrażenie z tego pierwszego zgromadzenia, 
co z zadowoleniem podkreślali, domagając słę 


|przadzania częstszych takich Zjazdów. 


St. MIERZWA, sekretarz Zjazdu. 
WEZ] z 


Żadamy ustąpienia rządów sanacji 


Ządamy rozwiązania Sejmu, uczciwych, niesfałszowanych wyborów. — 


Ządamy powołania rządu ludowego! 


W dalszym ciągu masowo napływają do klubu |(42). Jawornik (160). Drogima (56). Krzywaczka 
ludowego w Warszawie żądania rozwiązania Sejmu | (14). Siepraw (155). Krzyszkowice (18). Górne Przed-. 


i Senatu, rozpisania nowych uczciwych wyborów. 
i ustąpienia rządów sanacyjnych a powołania do ży- 
cią rządu ludowego. 

Pomiżej zamieszczamy wykaz Kół ludowych, 
względnie wykaz gmin, które nadesłały takie żą- 
dania, W nawiasie podajemy liczbę własnoręcznych 
podpisów. 

Z POWIATU LIMANOWA dotychczas nadesłały 
gminy: Niedźwiedź (265 podpisów), Konina (408) — 
Poręba Wielka (552). Olszówka (244), Raba Niżna 
(172). Słomka (324). Kasinka Mała (345). Podobin 
(410). Glisne (98). Zostówka (267). Mszana Górna 
(548). Koszary (106). Zamieście II. (64). Piekiełko 
(203). Wilczyce (265). Skrzydlna (268). Jastrzębie 
(276. Jodłownik (50) dodatkowo. Szczawa (95). 
Owieczka (116). Wola Góra (54). Łososina Góra 
(194). Laskowa (340). Świdnik (108). Łukowica (337). 
Góra św. Jana (70). Jasna Podłopień (257). Stronie 
(240). Bałażówka (48). Łętowe (406). Słupia (108). 
Łukowica (337). Lubomierz (590). Świdnik (50). 
Starawieś (328). Konina (60) dodatkowo. Słopnice 
Szlacheckie (307). Laskowa (436). Stróża (55), Słop- 
nice Królewskie (771). Porąbka (202). Rybie Nowe 
(221). Góra św. Jana (70) dodatkowo. Walowa Góra 
(147). Pasierbiec (190). Zawadka (164). Tymbark 
(64), Młyńczyska (818). Zalesie (359). Kisielówka 
(116). Kostrza (142). Męcina (217). Zbludza (231). 
Rybie Stare (100). Zawada (89). 

POWIAT KRAKÓW: Liszki (66. Dąbrowa Szla- 
checka (51). 

POWIAT MIELEC: Podole (114). 

POWIAT TARNÓW: Zabawa Podwale (104). 

POWIAT Brzesko: Przyborów (40). 

POWIAT BOCHNIA: Rozdziele (445). Kamionna 
(63. 

POWIAT NOWY SĄCZ: Boguszową (38). Miłka- 


mieście Myślenice (284). Poznachowice Dolne (99). 
Bysina (158). Raciechowice (150). Poznachowice 
Górne (28). Komorniki (35). Czasław (79). Jasienica 
(116). Glichów (177). Lipnik (188). Zawada-Szemheli 
(244). 

POWIAT ROPCZYCE: Gminy Ocieka (54). Zago- 
rzyce (30). Wolica Ługowa (38). Skrzyszów (84). 

POWIAT BRZESKO: Gmina Kwików (80). Iwko- 
wa (371). 

POWIAT NOWY SĄCZ: Podole-Górowa (58). Za- 
wadka (42). Klęczany (52). 

POWIAT MYŚLENICE: Gmina Zręczyce (186) 
Gdów (36). j 

POWIAT KRAKÓW: Gmina Rączna (110). 

POWIAT TARNÓW: Meszna Szlachecka (2057; 
Meszna Opacka (225). Lichwin (165). l 

TOWIAT ROPCZYCE: Gnojnica (105. Oiempów 
(40). Iwierzyce (83). Pietrzejowa (78). Kawęczyn Sę- 
dziszowski (33). Wolica Piaskowa (35). i 
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Obrazek z życia chłopskiego, ' 


Rolnik we wsi Skrzydlna pow. Limanowskisgo 
Wład. Ziemianin był dłużnym za nawozy sztuczne 
96 zł. sklepikarzowi. Po wyroku sądowym w dro- 
dze egzekucji, zajęto mu za te 96 zł, i koszta 5% 
korca zboża, szafę, 2 zegary, kożuch, wóz, pług;. 
brony i sąsiek na zboże i to wszystko wierzyciel 
przy pomocy swych przyjaciół kupił na licytacji za 
niecałe 100 złotych, tak, że to nie pokryło jeszcza 
pretensji z kosztami, bo brakło 71 zł. 

Ale wierzyciel nabyte na licytacji rzeczy sprze» 
dał z wolnej ręki za 241 zł. i zarobił przeszło 140 zł. 
Mimo to o resztę 71 zł. prowadzi egzekucję, a pod 
nieobecność Ziemianina wieczorem o godzinie 7-ef 
egzekutor przy pomocy 2 policjantów rozbili sie- 


wa (100). Trzycierz (134). Młodów (102). Świniarsko | kierą zamek do Kurnika i zabrali 34 kury, 


(124). Maszkowice (93). Łącko (152). Czarny Potok ' 


(208). 

POWIAT BRZESKO: Gmina Borowa (32). 

POWIAT TARNÓW: Gmina Pleśna (165). Bo- 
browniki Małe (267). Śmigno (110). Bistuszowa (55). 
Kowalowa (212). Bobrowniki Wielkie (117). Jodłów- 
ka Tuchowska (108). Skrzyszów (170). Jastrząbka 
Now 1 139). Brzozowa (88). Niedomice (160). Lubinka 
(157). Krzyż (200). Wróhlowice (265). Zaczarnie 
(150). 


Tak to pozbawiono dobytku chłopa, a wierzycieł 
dobrze się obłowił. 

Smutne jest, że zmajdują się chłopi, którzy za- 
miast się ułożyć i odebrać choćby ratami w tak 
ciężkich czasach, sprowadzają egzekutorów i po- 
Jicję na chłopa. Pod tym względem szczególnie: 
odznaczają się niejaki Wojciech Borycz, który trudnf. 
się kupowaniem wyroków i nęka ludzi egzekucja- 
mi, doprowadzając ich do torby Żebraczej. I 

Panie Borycz, tak może robić wróg chłopa, a nie 


POWIAT MYŚLENICE: Gmina Rudnik (140).| przyzwoity człowiek! j Sąsiad. 


Sawa (45). Gruszów (73). Trzemeśna (90). Zasan 


Pamiętajcie o miesiącu „Prasy Ludowej“! | 
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Jak pracuje Akademicka Młodzież Ludowa. 
w Krakowie? | 


Mimo tak trudnych warunków, nie zamiera ży- 
cie w naszej organizacji, owszem, im nam ciężej, 
tem więcej uświadamiamy sobie potrzebę usilnej 
pracy dla naszej sprawy. Ten duch, jaki panuje 
u nas, przyciąga innych, młodych kolegów, którzy 
przychodzą zaprawiać się w organizacji ma pracow- 
ników społecznych. Niedawno odbyło się Walne 
Zebranie, na którem złożył sprawozdanie z cało- 
rocznej działalności Zarządu prezes, kol, Mierzwa. 
Mimo wielkich trudności, dorobek w pracy jest wi- 
doczny. Wybrano następujący nowy Zarząd w skła- 


dzie: prezes Mierzwa St, zastępca Górni Jakób, | 
skarbnik Brożek Jan, sekretarze Rutana A. i Cioł- | Ludowego „Wista“ za wydatną pomoc dla organi- 


kosz, ponadto do Zarządu weszli koledzy Nawrocki, 
Kafel, Matysik, Klich, Waksmundzki. 

Uchwalono następnie przez a*xlsmacje poniższą 
rezolucję: Walne Zebranie P. A. M, 


Garść wiadomości 

Sanacyjny „Tydzień rolniczy“ w Limanowej 
wypadł nadzwyczajnie. Było 4 (słownie czterech) | 
obecnych a to Michał Ociepka, Józef Stanisz, Jan 
Łyszczarz i Stanisłkuw Stanisz. 

W Kamienicy zapowiedziała sanacja publiczne 
zgromadzenie na Rynku z okazji „Tygodnia zob | 
czego“. Przybyło 5 (pięciu) przygodnych przecho-; 
dniów, wobec tego z dalszej pracy zrezygnowano. 

W niedzielę dnia 27 listopada b. r. odbył się 
w Łukowicy wiec ludowy. 

Referowali: p. Mamak, p. Jurek z Rupnowa, 
p. Król z Owieczki. Zebranych obliczają na półtrze- 
cia tysiąca ludzi, Uchwalono domagać się ustąpienia 
rządów sanacji, rozpisania nowych czystych wybo- 
rów i t. d. Przewodniczył p. Stanisław Sułkowski | 
z Łukowicy. Nastrój na zgromadzeniu był ŚJ 
wanie wrogi sanacji. 


DETEFON 


Ludowej, | braniu. gdyż kilku, siedziało w wiezieniu za „strajk“, 
stwłerdziwszy tyloleini wysiłek tak Starszych jak | Tym zebrani przesłali pozdrowienia, 
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„PIAST. dnia 11-go grudnia 1932 r, Bir. 5. 


Na drugi dzień po seji odbyło się pożegnanie 

p. Starosty, Elita limanowska omało się nie pobiłe 
na tem pożegnaniu. Narazie tyle — później więcej. 
—050— » 


Z TarnobrzeSKie80. 


POWITANIE WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH. ~e 
POWAŻNE OBRADY. 


I młodych nad zjednoczeniem ruchu ludowego 
w Polsce, potępia z całą stanowczością wszelkich 
rozbijaczy tego zjednoczenia. Akademicka Młodzież 
Ludowa będzie nadał dążyła do uitzymania jedności . ; 
całego ruchu ludowego. Za przedstawicieli tego ru-| _ Dnia i6 listopada b. r. odbył się w Tamobrzegu 
chu ludowego na odpowiednich odcinkach uważa: Zjazd prezydjów Kół z pow. Zebraniu przewodni- 
Ogólnopolski Związek Akad, Młodz, Lud. Związek, (zyi p. W. Małys, naczelnik gminy z Zalesia Górzye 
Młodzieży Wiejskiej Rzeczypesgolitej P. i Stron-| hicgo. Obejmując przewodnictwo, powitał obeczyć 

eo ludowe. b. więżniów politycznych, a to Pr. Ortyla prez, Kol 

Uchwalono jeszcze wniosek, wzywający wszyst-| 5 Datrowicy i J. Wójtowicza, również z Dąbrowicy, 
kich Kolegów do pracy społeczuej ma wsi, wyrażono Fr. Korgę, ckr. Zarządu Pow. 2 Tarnobrzegu, człon- 
serdeczne podziękowanie Kuratocom Fundacji Domu | Fa Rady Naczelnej i prez. Koła w Skowierzynie, 
więzionego od dnia 20 października b. r. do 16 listo- 
pada b. r. i dzień przed zebraniem przybyłego z wię- 
zienia w Rzeszowie. Zebrani przez powstanie powita.i 
b. więźniów. Fr. Konga dziękując za okazaną sympa- 
tę, zaznaczył, ż2 dła wielkich celów trzela ofiary; 
ponieść, choćby i więzienie, z którego wychodzi się 
tylke bardziej zahartowany do dalszej walki o byt, 
wzywając obecnych do wzmożonej pracy nad uświie 
domieniem mas chłopskich. 

Przemawiali liczni mówcy. P. M. Bernat omówił 
fikcję „tygodni rolniczych", p. Trzaska mówił o spra- 
wach inwalidzkich, p. Lis Wł. o reformie szkolni: 
etwa, k:órej rezultatom niemożliwość korzystania 
z nauki Łiednych, przedewszystkiem człopów p. Ko- 
nefał K, poruszył sprawy organizacyjne. P. Korga 
wzywał zebranych do czytania prasy ludowej į ape- 
łował, by zwrócić uwagę na młodzież 'i kształtowna: 
nie jej charakterów w duchu niezależnym. 

Poseł Piróg w przeszło 134 godzinnym referacie 
omówił wyczerpująco obecną sytuację tak polityca- 
ną, jakoteż gospodarczą. 

Oprócz rezolucyj ogólnie nolwalonych na zetra 
| hiach ludowych, zebrani z oburzeniem potępili Na- 
niebną rolę wypadków politycznych tak zwanye3 
„agrarjuszy”, których lokajska robota dla sanacji wi- 
doezna jęst dla każdego. 

Okrzykiem na cześć Polski Ludowej, zebranie za- 
kończono po 6-godzińnych obradach. Fr, Kerga. 


—og— 
Z Makowskiego. 


W MAKOWIE odbył się dnia 2i listopada ww. 
re zjazd delegatów pod przewodnictwem p. Wine. 

jdy. 

Obwzerne referaty wygłosił: poseł Roj i pose 
Piróg oraz p. W. Zajda, 

Następnie przemawiali p. Szczypka Stefan z Łę- 
towin, p. Kosman Ant. z Makowa, p. Fortuna Józef 
ze Suchej, p. Zachura Wład. z Makowa, p, Kąko! 
Marcin x Lachowice, p. Kudzia Ludwik z Budzów. 
i p. Piątek Wład. z Żarnówki. 

Zjazd miał b. poważny przebieg. 

Obecni gorąco dziękowali posłom za pmzybycła 
1 postanowili wobec tak wielkich reprezyj stosowa-_ 
mych do tutejszej ludności i poszczególnych działu. 
czy przes władze administracyjne, ze zdwojoną siłą 
osgamizacyjnie pracować, 

Na waiosek posła Roja, zebrani wyrazili podzię- 
kowanie i zaufanie za pracę dla tut, prezena Zarząd 
powiatowego. 

Uchwalono i postanowiono  roapowazechniać 
czytelnictwo „Piasta“, 

Uchwalono znane rezolucje. 


|| 


zacji w formie mieszkania, jakoteż stypendjów i za- 
pomóg dla ezłonków. 
Nie wszyscy Koledzy mogli wziąć udział w Ze- 


St. M. 


z Limanowskiego. 


Mieiismy tn pożegnanie p. starosty. Pożegnanie 
io poprzedziło rozesłanie okólnika przez tymczasowy 
Wydział powiatowy do wszystkich Zarządów gmin- 
nych w powiecie. 

Końcowy ustęp tego okólnika jest dosyć cha- 
rakteryetyczny. Brzmi on: 

„Zaznaczam, że obecni winni być wszyscy pp. 
naczelmicy gmin, jak i też sekretarze. Z uwagi ma 
momeut pożegnania pożądanem jest przywdziamie 
ciemnego ubrania. 

Tymczasowy Wydział Powiatowy inicjuje zło- 
żetie pewnej kwoty na cele do dyspozycji Pana 
Starosty, Gminy w miarę możności powinny w dniu 
sesji złożyć choćby skromną kwotę na cel po- 
wyższy“. > 

Okólnik ten podpisał sekretarz T. W. P. „,* 
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TO NAJMILSZY 
PODAREK NA 


GWIAZDKĘ, 


Cena kompleta DETEFON zł. 39— 


Do nabycia w Krakowie w sklepie firmy 


BLOCK-BRUN 


przy ul. Brackiej 17. 


WŁ. Piątek, sekr, 


MAKSYMILJAN MALINOWSKI. 


Na dwu zjazdach 


w Pradze Czeskiej. 
(Ciąg dalszy). 


Pierwsza uchwała polityczna pełnego zgroma- |stwa w dobie obecnej ma w tym względzie szeze- 


dzenia zjazdu etwierdza ciężki stan gospodarczy 


wszystkich krajów doby powojerhej i uznaje za ko- | 


nieczne, aby polityka wewnętrzna jak i międzyna- 
rodowa państw starała się przedewszystkiem 0 za- 
pewnienie zdrowego rozwoju i życia gospodarczego, 
które przez wielką wojnę światową głęboko zostały 


wstrząśnięte lub zniszczone. Rolnicy całego N 


wstrząsu i zniszczenia tego najpierwsi doświadczyli 
na sobie i cierpią skutkiem tego najgłębiej i naj- 
bardziej przez upadek dochodowości swych warszta- 
tów pracy, przez upadek opłacalności i skutkiem 
tego nieraz nawet przez niepewność egzystencji 
swych gospodarstw. 

Dlatego zjazd domaga się od rządu, od państwa 
swojego i od wszystkich rządów i państw świata 
tak wewnęwznego jak į międzynarodowego pokoju. 
Rezolucja mówi: „Jesteśmy  przeświadczeni, że 
zdrowy, a wszechstronny rozwój państwa i jego 
wewnętrzne i międzynarodowe bezpieczeństwo naj- 
lepiej się gruntuje na demokratycznej współpracy 
i współodpowiedzialności całego ludn“. 


Nie dyktatury więc, nie samowładztwo movar- 
chistyczne lub faszyzm włoski są zapewnieniem 
zdrowego gospodarczego rozwoju  poszczągólnych 
państw, jak tylko współpraca rządu z narodem, 
współpraca i  współodpowiedzialność wszystkich 
1 wszystkiem, eo działa w państwie z ludem. 

Współpraca z ludem ma być szczerą: 

„Polityczne czynników tych prowadzenie pań- 


darczęgo bytu i siły państwa i zarazem jako nafiicz- 
niejsza. a załem najważniejsza w narodzie i w pań- 
stwie warstwa obywateli. 


* % 


Bardzo ważne, wgłąb myślenia ludzkiego wnikse 
jące, pouczające ogół są rezolucje organizacyjne: 
„Niedość powiedzieć, że organizacja rolników, że 
Stronnictwo jest potrzebą polityczną ludu, To nie 
jest ostatecznym celem organizacji, Stronnictwo nie 
jest samo w soble celem; jest Środkiem, jest spo- 
sobem uskutecznienia naszego rolniczo. agrarnego 
programii. 

Dla osiągnięcia tego ostatecznego celu must 
orgamizacja Stronmictwa do głębi dusz i sero swoivk 
członków być przejęta duchem powagi, uczciwości, 
ofiarności pracy dla ogólnego dobra i całkowitego 
zaufania jednych członków do drugich i wiary 
w siebie”. 


gólnie zwiększony obowiązek i odpowiedzialność tak 
względem ludu, jak i względem państwa, którego 
lud rolny jest najpewniejszym oparciem i podstawą”. 

Jak widzimy z powyższych uchwał politycznych 
lud rolny wszystkich zarówno krajów domaga się 
rządów republikańsko-demokratycznych i parlamen- 
tarnych, bo te jedynie i ludowe państwa gwarantują 
rozwój i siłę i nawet żyeie po ludzku rozumiane. 

W kilka dni po tej uchwale zupełnie podobna 
w treści i w znaczeniu uchwałę powzięli także 
przedstawiciele tudoweów-roiników różnych krajów 
na Międzynarodowym Kongresie Agrarnym. Niektó- 
rzy z tych przedstawicieli przemawiali nawet 
w zgodzie i porozumienin ze swojemi rządami. Tak 
było z przedstawicielami Rumunji i Czechosłowacji. 
Obecny bowiem rząd Czechosłowacki ma dzić czte- 
rech ministrów ludowców - rolników, ma  prezesą 
rządu, czyli premjera i ma ludowea marszałkiem 
swojego Sejmu. W Rumunji zachodzi prawie ten 
sam Stosunek. W krajach tych rolnictwo drobne 
traktowane jest jako najważniejsza podstawa gospo- 


„Tylko — mówi rezolucja organizacyjna — soils 
darnoscią «wego ludu, wiernością naszą dla progra- 
mu, wiarą w moralne siły ruchu ludowego — one 
tylko przywiodą rolny lud do jego celów... d 
tego — czytamy w rezolucji — pomnożyć organiza 
naszą i przywieść do jej szeregów wszystek rolnie 
lud — to nasze zadanie. Bliżej ku sobie; Taa 
siłę tworzyć”. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Wiadomości ze Świata. | 


„PIAST“, dnia li-go grudnia 1932 r. 


Przegląd ostatnich wydarzeń. 


Europa przeżyła ostatni tydzień pod wrażeniem 
stanowczege żądania Ameryki, hy wszystkie pań- 
stwa wróciły swe zaległe długi wojonne. 


Europa musi płacić. 


Wszystkie państwa Kuropv przedłożyły Stanom 
zjednoczonym noty. w których proszą © odroczenie 
terminu płatności długów wojennych. Wśród tych 
państw znajduje się również Polska. Ameryka je- 
dnak odmówiła grzecznie, aie stanowczo temu żąda- 
niu j zażądała natychmiastowego wpłacenia zaległych 
rat do 15 grudnia b. r. - 

—— 


SPADEK FUNTA ANGIELSKIEGO. 


W pierwszej linji odmowa ta dotknęła Anglję. Na 
giełdzie londyńskiej spadł funt w sposób katastro- 
falriy do 3.21 1/8 dolara za 1 funt, czyli do 27.5 zło- 
tego, gdyż jeszcze przed pół rokiem płacono za funta 
prawie podwójnie. Natomiast w Anglji podniosła się 
cena złota. 


FRANCJA NIE PŁACI. 


Izba deputowanych w Paryżu zobowiązała rząd 
francuski do bezwzględnego przedkładania każdej 
sprawy długóry parlamentowi i d3 postępowania wə- 
dług powziętych uchwał. 

Sen. Berenger żąda, by pieniądze należne Ame- 
ryce złożono w depozycie w Banku francuskim w for- 
mie zablokowanego konta aż do czasu, w którym 
parlament zadecyduje » sprawie spłacania długu. 


WASZYNGTON ODPOWIADA. 


Rząd Stanów Zjednoczonych przesłał najpierw 
edmowng odpowiedzi Anglji Francji i Belgji, później 
doręczono podobne noty Polsce i Czechisłowacji. 
Argumenta państw dłużniczych nie przemawiają do 
rozumu wierzyciela. A 

Z U 
Generał na czele 
rządu niemieckiego. 


Prezydent Rzeszy niemicckiej powierzył utworze- 
nie rządu dotychczasowemu ministrowi Reichswehry, 
Schlełcherowi. W opinji niemieckiej takie- 

go wyjścia się naogół nie spodziewano. Pojawiają 
się głosy, że Schleicher ma ciche porozumienie z Hi- 
tlerem. Czy tak jest w istocie, przyszłość okaże. Je- 
imo Jest pewne, że rząd Schleichera jest rządem nie- 
mieckich kół wojskowych, że jest to rząd skrajnie 
nacjonalistyczny i prawie, że dyktatorski, chociaż 
niewątpliwie będzie się starał zachować pozory rzą- 
dów parlamentarnych. "EW" 4 
h * „„ja$ał 


, RZYM—BUDAPESZT— WIEDEŃ. wa” 


Po Wiedniu krążą pogłoski, że w czasie pobytu 
kanclerza rządu wiedeńskiego Dolfussa w Budapesz- 
cie, powstał pakt włosko-węgiersko-austrjacki, $o- 
cjaliści zwalczają ten pakt niezwykle namiętnie, Pra- 
sa półurzędowa zaprzecza temu, bv taki układ za- 
warto w Budapeszcie, gdyż na konferencjach z Dol- 
$ussem mówiono jedynie o sprawach handlowych. 

Z powodu tych pogłosek gabinet wiedeński zna- 
Jazł się w trudnem położeniu j mówią nawet o dy- 
misji. 


Węgry I Włochy za rewizją granie. 


Niedawno wywarły w Europie wielkie wrażenie 
rewelacje angiclskiej prasy o dążeniach włoskich do 
rewizji granic. Włoski dziennik „Giomale d'Italia” 
w artykule z dnia 27 b. m. zaprzecza temu, ale prasa, 
angielska utrzymuje. że dążenie do zmiany granie 
Jugosławii i Rumunji ujawnia sie w wielu dziala- 
niach politycznych Włoch i Węgier. 


Pakt z Rosją. 


* Prerydent R. P. prof. Mościcki ratyfikował pakt 
6 nieagresji z Rosją. a równocześnie w Moskwie ra- 
tyfikowano w podobny sposób pakt z Polską. 


NIEMIECKA BROŃ W RĘKACH BANDYTÓW NA 
TERENIE MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. 


Pisma doamiosły o napadzie bandyckim na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim. W związku z tym napa- 
dem, który odparto, zarządzono sporo aresztowań. 
Śledztwo wrkazało. że sprawey oporowali bronią 
marki niemieckiej. M 
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STRAJK GŁODOWY INWALIDOW. 
Przykład inwalidy, któremu 2debrano koncesje 


na sprzedaż wyrobów monopolu tytoniowego, znalazł | 


maśladowców. Z Warszawy donoszą o całych gru- 


‘| pach inwalidów, którzy rozpoczęli głatówkę, nie ma- 


jąc środków do życia. Obecnie 100 inwalidów upra- 
wia strajk głodowy. TA 


POROZUMIENIE POLSKO-GDAŃSKIE. 


Chodziło o wprowadzenie złotego jako Jedynego 
środka płatniczego na kolejach gdańskich. Wobee 
tego, że w tej sprawie rząd polski nie mógł z Gduń- 
skiem dojść do uzgodnienia, sprawa dostała się przed 
forum Ligi Narodów. Reprezentant polski zrazu od- 
rarei? propozycje pośredników Ligi Narodów, lecz 
następnie bez pośrednika Ligi zawarł z Gdańkiem 
ugodę, na tych samych podstawach, W ten sposób 
Polska weszła na tory załatwienia sporu z Gdań- 
skiem droga bezpośrednich rokowań. stworzywszy 
do nich podstawę umową genewską. 


Dział gospodarczy. 


1000 nowych posąd 
dla komorników. 


Na terenie Małopolski nie było dotychczas 
osobnego urzędu komomików dla dokonywania 
egzekucyj sądowych. Jeżeli sąd zawyrokował ścią- 
gnięcie z dłużnika należności drogą egzekucji i licy- 
tacji, to ezynności tej dokonywał funkcjonarjnsz 
sądowy. Koszty egzekucji i licytacji były stasun- 
kowo niskie. 

Obecnie od 1 stycznia mają być wprowadzeni 
komornicy i do Małopolski wzorem byłego zaboru 
rosyjskiego. Obliczają, że utworzy się w ten sposób 
około 1.000 nowych tłustych posad — boé wiadomo, 
że dziś, kiedy egzekucje i licytacje są chlebem co- 
dziennym. komornicy porastają w pierze, liczą sobie 
za keżdy krok wysokie koszty. To też Małopolska 
nie będzie wdzięczna rządowi za prezent, jaki 
otrzymuje w postaci gromady komorników. 
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Największa fabryka mwłókiennicza w Lodzi. na 
leżąca do Szajblera i Grohmana ogłosiła, że wy- 
mawia z dn. 19 listopada pracę wszystkim swoim 
robotnikom. Fabryka ta zatrudniała dotychczasowo 
ponad 6 tysięcy robotników, którzy za jednym za- 
machem znajdą się na bruku. 

Właściciele fabryki tłumaczą wymówienie pracy 
tem, iż niema zhytu na towary bawełniane, I nic 
Gziwncgo! Najliczniejszy odbiorca towarów przemy- 
ełowych — wieś — przestała wogóle kupować, ho 
mie ma za co. Iardzie chodzą, półnadzy i obdaroł, 
a fabryke trzeba zamykać z powodu braku zbytu. 


pes Z 
Zapytania. 

„Zielony Sztandar podaje: „Rząd na podstawie 
ustawy ma prawo regulowania cen węgla i cukru. 

Dotychczasowa Obniżka cen cukm wynosi ma- 
ledwie 9 i pół proc. i nie odpowiada zupełnie 
ohmiżce cen wyrobów rolnych; cena węgła zaś wo- 
góle nie została obniżona. 

Zapytujemy więc: DLACZEGO RZĄD NIE 
CZYNI UŻYTKU Z PRZYSŁUGUJĄCEGO MU 
PRAWA CELEM DOSTOSOWANIA CEN WĘGLA 
I CUKRU DO CEN PRODUKTÓW ROLNYCH? 

Rząd jest właścicielem największej w Polsce 


. EM oe STA Sr AS PAPPA Do. k As 3 d . 
Francja zawiera również pakt o nieagresji z Ro rafinerji nafty i wskutek tego ma bezpośrednią 


FA. możność obniżenia cen tego artykułu. 
= ER rk , Zapytujemy: DLACZEGO RZĄD NIE DA DO- 
si N R, SO Z i PO 3 a 
MRE e 4 A BREGO PRZYKŁADU I NIE OBNIŻY CEN NAFTY 
W Niemczech, a również w Austrji. zwłaszcza| w TYM SAMYM STOPNIU, W JAKIM STOPNIU 


Ww- Wicóniu narodow i-socjaliśoi 
Wi z żydumi. Na ua wersvtecie wiedeńskim wybu. 

y niepokoje i studenci wzbraniają żydom wejścia 

„Sal wykjałowych 

Również na Wiersch., sie wlko w Budans-zeie, 
także w innycu miastach powstają walki z %7- 
ni. Studenci wyższych szkół wegierskich przedło- 


w, wołują czeste | SPADŁY CENY PRODUKTÓW ROLNYCH“? 
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Zamknięcie wielu fabryk 
w Bielsku. 


Wiele fabryk bielskich wstrzymało całkowicie 


i rządowi weinerjał w którym żądają ogranicz:nia | produkcję, aż do grudnia, inne zaś ograniczają ją 


v 5% liczby żydćw na utiwersytetach i w wyż- 
veh uczciniach. 


poważnie. Liczba bezrobotnych na terenie Bielska 
wzrosła. 


-| Marcin Kąkol, prezes. 
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Zbyt duże dźwigamy ciężary. 


W r. 1929 pobierała rentę 220.944 osób inwa- 
ów, wdów, sierót i rodziców po poległych, Zaś 
w dniu 1 lipca 1930 r. było zaopatrywanych za 
skarbu państwa 256.030 osób, a miamowicie: 


inwalidów 112.404 
wdów 65.748 
sierot 62.462 
rodziców 15.416 


W ciągu trzech lat przybyło zatem 36.000 osób, 
chociaż od wojny światowej oddaliliśmy aię już 
lat 14, 

Emerytów było w 1931 r. 67.644 osób. W lipcy 
1932 r. 70.405 osób. 

Budżet na rok 1933/84 przewiduje 76.720 osób. 

„Zielony Sztandar* oblicza, że ponad miljon osób 
pobiera zapłatę z kas państwowych. Jeżeli doliczy- 
my członków rodzin, to rachunek wykaże, że każdy 
dziesiąty człowiek jest na utrzymamiu państwa. 


—0g0— 
Polityka a spółdzielczość. 


W artykule pod takim tytułem „Czasopismo dla 
spółdzielni rolniczych“ zarzuca działaczom ludowym, 
że praguą zaprzągnąć epółdzielnie do polityki dnia, 
że chcą, by oddały się na usługi danej partji. Spół- 
dzielnie tymczasem, zdaniem czasopisma, przestrze- 
gać muszą bezpartyjności, pomijając milczeniem ata- 
ki polityków z lewa i z prawa. 

Zapomina autor wspomnianego artykułu, ża cały 
ruch zawodowy rolniczy zagarnęła sanacja, że za- 
paekudzono conajmniej od góry cały ruch spółdziel- 
czy, a przynajmniej związki spółdzielni, Właśnie sa- 
nacja spowodowała, że Związki Kółek Rolniczych 
i różne Towarzystwa Rolnicze i Zwiazki Spółdziel- 
cze weszły na tory „polityki dnia“, że służą partji, 
jaką jest sanacja, że niejednokrotnie przyjmują ma 
pracowników jej agitatorów i całą działalność swoją 
nastrajają częstokroć do potrzeb partji, której 
służą, a czego dowodem choóby miedawny „Tydzień 
rolniczy”, 
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Zaczynają wylewać sanatorów. 


Sanacja jest podejrzliwa. W tych dniach pisma 
doniosły, że przeniesiono jednego z głównych dyrek- 
torów Państwowego Banku Rolnego dyr. Narbutta 
do oddziału w Grudziądzu. Dyr. Narbutt podobno 
niechetnie patrzył na sanowanie obszarników miljo- 
nami, przeznaczonemi dla drobnege rolnictwa, te- 
prezentował bowiem w bamkn kieminek drobmo- 
rolniczy. Za to musiał odejść, chociaż należał do 
sanacji. 

W Banku Rolmym wszystko się kurczy, tylko 
dyrektorów przybywa. Dawniej było ich 3, obecnie 
aż 6-ciu. 


Krwawe wypadki we Lwowie. 


W nocy w sobotę z dnia 26 na 27 ub. m. kilku 
akademików po sobótce we własnym lokalu, wstą» 
piło do kawiarni, skąd wkrótce wyszli, by powrócić 
do domu. Na ul. Szajnochy spotkali się z grupą ży- 
dów, gdzie doszło da bójki, w czasie której żyd Moj- 
żesz Katz. Szulim Keller, Nuchmi Szlemer i Izrael 
Tune pocięli nożami akademika, sł. IV. r. we- 
terymarii Jana Grodkowskiego na Śmierć i poranili 
akademików Pietraszkę i Szczepkowskiego. 

Z powodu tego Lwów, Warszawa, Kraków, Po- 
znań, Wline ł Częstochowa były widownią demon- 
stracyj przeciw żydowskich. 

Do Lwowa sprowadzono policje z Warszawy 
] z innych miast. Demonstracje trwały kilka dni 
i jeszcze mie doszło do zupełnego uspokojenia. 

Zabitego studenta pochowano przy udziale kilku- 
dziesięciu tysięcy tudzi. Po pogrzebie doszło znowu 
do rozmichów. 

W czasie demonstracyj aresztowano wiele ludzi 
i wydano bardzy ostre zarządzenia, a uczelnia zam- 
knięto. 

Już dnia f grudnia nastąpiło względne uspoka. 
jenie. wykłady na uniwersytetach odbywają się nor 
malnie, nie cofnięto jednak ostrych zarządzeń į polt. 
cja pilnuje porządku i ładu na ulicach. 

Winni mają stanąć przed sądem doraźnym. 
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Baczność Żywieckie! 


Zarząd powiatowy Stronnictwa Ludowego na po- 
wiat Żywiec komunikuje, że w sprawach omganiza- 
cyjnych należy zwracać się do sekretarzy Zarządu 
p. Józefa Dyducha, Lachowice Nr. 82 (poczta 
w miejscu), względnie do p. Józeła Wandzla, Za- 
dziele Nr. 4 — poczta Żywiec. 

Ponadto Zarząd pow. zawiadamia członków 
Stronnictwa Ludowego, że porad prawnych dla 
członków będzie udzielał Dr. Józef Pułka, adwokat 
w Żywcu (Rynek, dom p. Sroki). 

Członkiem Stronnictwa jest ten, kto posiada tle» 
gitymację! PRA 

Za Zarząd powiatowy: każ l 
Józeł Dyduch, eekretarz, 
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Uroczyste otwarcie Domu Ludowego „Wisła“ 
w Krakowie. 


Przemówienie b. rektora, senatora Dr. Leona Marchlewskiego. 


Dla polskiego chłopa powstał w Krakowie przy 
ul. Radziwiłłowskiej L. 23 „Dom ludowy Wisła”. 
Powstałą wielka i dla kultury ludowej ważna pla- 
cówka, nietyle pod postacią wielkiej, dwupiętrowej 
kamienicy, ale powstało obszerne miejsce dla krze- | wybrano pierwsze Kuratorium, do którego weszli 
wienia polskiej myśli ludowej i dla krzepienia jś. p. Andrzej Średniawski, Franciszek Wójcik į Sta- 
chłopskiego ducha, powstało siedlisko pracownicze | nisław Szezepański, Budynek jednak przez kilka 
oświatowo-społeczne i polityczne, na jakie stać lat nie mógł być użyty na cele „Domu Ludowego“. 
dzisiaj lud polski. | Ochrona lokatorów nic pozwalała usunąć nikogo 

Dzień 3 grudnia 19382 roku, dzień otwarcia tego z zajmowanego mieszkania. Dopiero, gdy Pow. 
po wieki mającego trwać przybytku będzie dniem | Zakład Ubezpieczeń przeniósł się do własnego 
nietylko wielkiego ludowego wysiłku, ale uwiecz- (gmachu, świeżo wybudowanego, Kuratorjum przy- 
nieniem na terenie Krakowa. że od tej chwili i lud | stąpiło do ostatecznego wprowadzenia fundacji 
'polski na równi z innemi stanami stwarza „Dom jw Życie. Prawie cały r. 1982 trwał remont kamie- 
ludowy“ w dawnej stolicy Jagiellonów, na pożytek |nicy. W międzyczasie umarł ś. p. Andrzej Śred- 
ludu i dla dobra swego stanu. na chwałę swa, Na- |niawski. Kuratorjum uzupełniano powołaniem do 

rodu i dla współpracy w Państwie, Na terenie Kra-|niego p. Wojciecha Marchwickiego, wybierając 
kowa stanął pierwszy „Dom ludowy“ dla chłopa, | prezesem p. Fr. Wójeika, Kuratocjum: p. Wójcik, 
a jakie powstaną z czasem nietylko i w samej|p. Szczepański, p. Marchwicki, przy współpracy 
stolicy, ale zapewne i we wszystkich miastach na-|administratora „Domu“ i swego syndyka dra J. 
szego polskiego Państwa. Kraków pierwszy Włodka podjęło pracę. kosztująca prócz trudu wy- 
z miast wielkich w Polsce postarał się o takie | mienionych, około 50O tysięcy złotych, zaoszczędzo- 
chłopskie siedlisko. nych j zbieranych latami i doprowadziło do odda- 

W sali pięknej .Domu ludowego Wisła” |nia celowo zrementowanego budynku na cele „Do- 
„w Krakowie odbyło sie otwarcie tego „Domu Ju-|mu Ludowego w Krakowie“, Taki „Dom Ludowy“ 
"dowego" we wspomnianym dniu. Sala obszerna j oddaje Kuratorjum na cele polskiego ludu i jego 
'nabita przybyłymi* gośćmi. Przybyło wielu posłów | chwałę. 

i senatorów z posłem Witosem na czele, zjawił się| Przemówienie kuratora Wójcika rzęsiście okla- 
b. rektor U. J. prof. Dr. Marchlewski, grono wy- |skiwano. jako wyraz uznania. Następnie wygłosił 
bitnych osobistości wyszłych z ludu. przybyło wielu | przemówienie powitalne b. rektor senator Mar- 
działaczy polityczno-oświatowych, wiele pań, mło- |echłewski, który oświadczył: „W postępie rozwoju 
dzierz akademicka ludowa i ludzie do ruchu lndo-; myśli ludowej dzień dzisiejszy zaznaczy się do- 
wego się odnoszący z sercem i przyjaźnią, przybyli |datnio, Powstaje placówka, której dobrze życzyć 
przedstawiciele innych stronnictw z b. posłami|będzie ta ezęść narodu, która pragnie skończyć 
Ch. D. Holeksą i Kuśnierzem, reprezentanci P.P.S.|z aż nadto słuszną skargą, że w sprawach chłopa 
z red. Korołewiczem i Dr, Szumskim, oraz przed- |Polska wciąż się Sspóźniała. Musi się skończyć za- 
stawiciele prasy krakowskiej z p. Ludwikiem | poznawanie roli chłopa w narodzie, jako żywiciela 
„Szezepańskim, Drem Warehałowskim i inni. Nie|i obrońcy. Radość napełni tę część narodu, której 
'sposób wymieniać wszystkich po nazwisku, oraz |oczy niezamglone ignorancją lub złą wola, widzą 
opisywać uradowanie wszystkich w tem zbożnem |w ludzie polskim pewny fundament gmachu pań- 
dziele zainteresowanych. stwowego i czynnik utrwalający znaczenie rasy 

O godzinie 11 rano weszło na estradę Kura- polskiej Aa dobra całej ludzkości, Niechaj w tym 
'łorjum „Domu Ludowego Wisla“ w Krakowie | domu krzewią się zasady, których rodzicem będzie 
„w osobach p. Franciszka Wójcika, p. Stanisława jzawsze poczucie praworządności, sprawiedliwości, 
Szczepańskiego i p. Wojciecha Marehwiekiego. Za- | szlachetności į szacunek dła pracy, Niechaj mu bę- 
'siedli przy stole, jako przedstawiciele i opiekuno- dzie obcą obłuda, fałsz i nikczemność, Niechaj mu 
wie fundacji. Za niemi wszedł Chór Akademicki | zawsze przyświeca hasło wodza ludu polskiego: 
i rozpoczął uroczystość odśpiewaniem wspaniałej „Gdy masz oddać życie, sprzedaj go drogo za 
pieśni „Gaude Mater Poloniae", poczem prezes |ideały". 

'Kuratorjum Domu ludowego zagaił uroczystość, ma Po przemówieniu senatora Marchlewskiego 
wygłaszając krótką historję powstania „Domu Tu- |zespół muzyków krakowskich odegrał jako kwintet 
(dowego Wisła“ w Krakowie i warunki w jakich | uwerturę z „Halki“ St. Moniuszki. a śpiewaczka 
owo wiekopomne dzieło dla ludu powstało. Dowia- | krakowska p. St. Żurawska odśpiewała: „Hej sie- 
dujemy się rzeczy bardzo ciekawych. Oto w r. 1909| wacze“ Lipskiego, prześliczną arję z „Halki“ 
powstalo ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń | „Gdyby rannem słonkiem* St. Moniuszki i „Maki“ 
w Krakowie, dla konkurencji szczególnie obcokra- | Niewiadomskiego. Śpiewem swym śpiewaczka z3- 
jowych towarzystw ubezpieczeń, jakie grasowały |chwyciła wdzięcznych słuchaczy, którzy darzyli ją 
w kraju i Towarzystwo to. pomimo ciężkich wą-|okłaskami rzetelnego uznania.  Akompanjowala 
runków bytowania, miało 90 tysięcy ubezpieczo- pianistka p. Sopińska. 

'nych i po kilkunastu latach istnienia kupiło dla) Po produkcji chóru akademickiego. doskonale 
swych celów dwupiętrowa kamienicę przy ul. Ra- sharmonizowanego, świetny odczyt wygłosił w pół- 
dziwiłtowskiej w Krakowie. Kiedy w czasach pol- |toragodzinnem trwaniu profesor Dr. Michał Janik. 
skich Towarzystwo przeszło na etat Państwowego Odczyt ten zaczynamy drukować w ..Piaście'* zapo- 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, a urzędnicy wiadając zgóry, że będzie on stanowił niesłychanie 
„Wisły“ stali się urzędnikami instytucji państwo- | ciekawy dokument historyczny, z jakim każdy 
wej przejęci z wszystkiemi prawami jakie mieli światły chłop zaznajomić się powinien į radzimy 
w „Wiśle*, członkom Tow. Ubezpieczeń została |zawczasu postarać się o nabywanie dotyczących 
kamienica. Wobec tego, że rozliczenie, ileby się |numerów naszego pisma. Potoczy się przez kilka 
komu ze sprzedanego domu należało, zjadłaby biu- | numerów ów niesłychanie ciekawy dokument. 
rokracja tylko. a udziałowcom nie, a co najwyżej| Po odczycie Dra Janika, wystąpił na estradę 
niewiele dostałoby się „na rękę", Rada nadzorcza | młody. utalentowany, o pięknym barytonia śpie- 
Towarzystwa Ubezpieczeń uchwaliła jednomyślnie | wak krakowski, p. Wolak. Odśpiewał: „Dwie Zo- 
tego domu niesprzedawać, ale go przeznaczyć na |rze* St. Moniuszki i z uczuciem i temperamentem 
wieczysią fundację „Domu Ludowego Wisła" |..Nie swatała mi Cię swatka“ 1 „Snila się mi wo- 
w Krakowie, na cele oświatowe, dla dobra pol- |jenka"* Niewiadomskiego. 

skiego ludu. Stalo się tak. jak było życzeniem fun- Zakończył przewspaniałym koncertem kwintet 


datorów, Dla likwidacji į uporządkowania intere- 
sów wybrano odpowiedni komitet, a kiedy władze 
państwowe załwierdziły słatut im przedłożony, 
jako statut „Domu Ludowego Wisla“ w Krakowie, 


Już w dniu 19-g0 grudnia br. wyjdzie z druku w znacznie zwiększonej obietości 


o nakładzie conajmniej 50.000 cszemplarzy 


Numer świąteczny „Piasta“ 


Numer ten obok szeregu poważnych artykułów zawierał będzie artykuły 
najwybitniejszych ludowców, szereg łejletonów i t. p. 


Numer ten posiadał będzie specjalny dział ogłoszeń. 
Ogłoszenia do „Numeru Świątecznego” przyjmuje Administracja do dnia 18-go grudnia b. r. 
P.T. Komisantów prosimy o wcześniejsze nadesłanie nam zwiększonego zapotrzebowania na nowydszy namej. 


ir. 7, 


muzyki smyczkowcj wprost mistrzowskiem wyko- 
naniem wiązanki utworów Szopena. 

Uroczystość była istną biesiadą duchową dla 
uczestników i zostawi po sobie niezatarte wrażenie 
i uznanie. 

Na zakończenie prezes Wójcik podziękował 
uczestnikom za przybycie i pożegnał, z uczuciem 
dobrze spełnionego czynu, zebranych. 


Rada Naczelna Stron. Ludowego, 


Zgodnie z art. 28 i 29 statutu organizacyjnego 
Stronnictwa. na dnie 10 i 11 grudnia b. r. do War- 
szawy został zwołany Zjazd Rady Naczelnej Stron- 
nietwa Ludowego. Obrady odbywać się będą w Bali 
Domu Zwiazku Zawodowego Pracowników Kolejo- 
wych w Warszawie, przy ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20. Początek obrad 10 grudnia o godz. 10 rano. 

Porządek dzienny obrad Rady Naczelnej obej- 
muje; i 

1. Otwarcie Zjazdu Rady Naczelnej, 

2. Sprawadzdamie Naczelnego Komitetu Wykos 
nawczego S. L. — prezes N. K. W. pos. dr. Stani- 
slaw Wrona. a 

3. Sprawozdanig Klubu Parlamentarnego S. U. «=s 
prezes Klubu Parlamentamego S. L. pos. Michał Róg. 

4. Sprawozdanie Głównej Komisji Rewizyjnej 
prezes Komisji Aleksander Iżycki, 

5. Dyskusja nad sprawozdaniami. 

6. Referat gospodarczy — prezes Kongresu 8. M 
poseł Maksymilian Malinowski, 

7. Referat o sytuacji polityki wewnętrznej — pre- 
zes Rady Naczelnej S. L. poseł Wincenty Witos. 

8. Referat o sytuacji międzynarodowej — prezes 
Wydziału Zagranicznego S. L. dr. Zygm. Gralińskt. 

8. Dyskusja nad referatami. ; © 

10. Wolne wnioski. 3 


ya A OMA 
Halierczycy! 


Krakowska Chorągiew Związku Hallerczyków 
zwołuje w myśl postanowienia Zarządu Głównego 
Związku z dnia 2. grudnia 1932 r. na dzień 18-ga 
grudnia Walne Zebranie Chorągwi. 

W zebraniu uczestniczyć będą delegaci Placówek 
oraz członkowie zamieszkali w Krakowie. Placówki 
prześlą do dnia 10. grudnia 1932 r. nazwiska dele- 
gatów pod. obecnym adresem Chorągwi: Kraków, 
ul. Smoleńsk L, 18, II p. 

ZARZĄD KRAKOWSKIEJ CHORĄGWI 
HALLERCZYKÓW. 


Wiciki Konkurs 
Miesiąca Prasy Ludowej. 


W związku z apelem Prezesa Rady Nadzor- 
czej „Piasta“ do wszystkich P, T. Czytelników 
o jednanie nowych prenumeratorów — Wy- 
dawnietwo, chcąc bodaj w części odwzajemnić 
się za pracę i trud w tym kierunku — ogłasza 
konkurs przez losowanie o nagrody dla tych, 
którzy w ciągu miesiąca gradnia i stycznia 
ZYSKAJĄ CONAJMNIEJ JEDNEGO NOWEGO 

CZYTELNIKA 


LUB WPŁACĄ CAŁOROCZNĄ PRENUMERATĘ 
NA ROK 1933 — W KWOCIE 10 ZŁOTYCH. 


Na nagrody przeznacza Wydawnictwo cały 
szereg nagród, między innemi: 1 maszyna do 
szycia systemu „Singer“, 1 sieczkarnia, 2 pługi 
jednoskibowe, 5 sztuczek płótna, instrumenty 
muzyczne, 2 budziki, 5 brzytew. kosy styryjskie, 
kalendarze powieściowe na rok 1933, książki 
powieściowe, obrazy, portrety oraz Szereg innych 
nagród. 

Do losowania otrzyma każdy w numerze 
świątecznym czek PKO.. oznaczony numerem do 
losowania. — Kto zjedna nowego czytelnika, 
winien czekiem tym przesłać prenumeratę za 
niego i zachować dobrze odcinek czekowy, do 
czasu ogłoszenia wyniku losowania. — Jeżeli 
ktoś zjedna kilku czytelników i przesyła jednym 
czekiem prenumeratę za nich, to powinien obok 
wybitego numeru na czeku, dopisać tyle liter 
w porządku alfabetycznym, za ilu nowych czy- 
telników płaci prenumeratę, 

Wynik losowania zostanie po pewnym czasie 
w numerze „Piasta“ ogłoszony. 

Zapewne nie hraknie z pomiędzy naszych 
Czytelników żadnego, któryby nie wziął w akcji 
zjednywania nowych Czytelników i szerzenia 
w ten sposób oświaty na wsi polskiej udziału. 

Oświatą wsi — zbudujemy trwała podwalinę 
pod Polskę Ludową. wywalezymy dla nas na- 
leżne prawo i poszanowanie masy chłopskiej. 

WYDAWNICTWO. 


A 
*» 


Str. 8. 


Uzdrowienie Marcinowej, > 


Marcinowa chorowała oddawna. Marcin chodził po 
izbie strapiony i zły, jak chrzan. Bo i Jakże? W gospo- 
darstwie nic się nie darzyło. Peprostu urwanie glowy. 
Krowy ryczałv smętnie nie dostawszy na czas wody, 
prosiaki biegały po wsi. kury niosły jajka w cudzych 
kojcach. Magda jak Magda — co nie wykrzyczyśsz. to nie 
zrobi. Marcin brał czapkę na głowę i leciał do sasiada, 
bo mu już życie zbrzydło. Pozaten: żal mu było żony, 
leżało to w łóżku i chorowało na dobre. Przyjdą baby 
ze wsi, radza — to to. to tamto: a to kurze ziele wa- 
rzyc, a to ją dymem z jałowca oparzyć — a Marcinowej 
nic się nie polepsza. Najwięcej biada, że w niedzielę 
w kościele nie była i kazania nie słyszała. 

Któregoś dnia wrócił Wicek, syn Marcinów, ze szkoły 
i powiada: 

— Mamo. manio, a to wicie, pan nauczyciel mówili, 
że możu.: sobie teraz radjo za grosze kupić, za parę 
złotych i słuchać, co się w świecie dzieje. Wszyściutko — 
i muzykę i mówienia, i jak Msze świętą nadają z Ka- 
tedry z Poznania. albo z Krakowa.. A słychać jakby to 
było za ścianą. Mamo. kupcie nam ten Delefon! 

Marcipowej oczy zabłysty... 

— Prawdę mówisz, Wicek? — a zawołajże ojca! 

Przyszedł Marcin — rada w radę i postanowili ku- 
pić radjo. Marcin skrobał się w głowę, a obliczał ile 
za to można kur kupić. a i czapkę dla Wicka na zimę... 
Ale cóż robić? Jak baba zechce. to nie poradzi! 

Nie przeczuwał Marcin, ile to będzie wesela z tem 
radjo! Tak tylko założyli — to zaraz w chacie raźniej 
i sąsiady schodza sie sluchać. Marcinowa dumna leży 
w łóżku i rozradowanem okiem spogląda. Ale najwię- 
cej radości w niedzielę — nadawałi o godzinie dzie- 
siatej Mszę świętą z Tumu Poznańskiego — jak zagrali 
na organach. jak zaczeli śpiewać. to aż łzy pocieklv 
jei z oczu. Ale żeby tylko tyle! Jeszcze kiedyś to radzili 
jak kury chować. jak kaczki sadzić į uciechy co nie- 
miara. Po południu mówiła jakaś mani, co trzeba robić 
iak człowieka zimno trzęsie. Marcinowa nosłuchała tei 
rady — j jakby reka odjelo! Marcin ino chodzi? po wsi 
i mówił do gospodarzy: 

„— Wicie sasiedzie, nawet już teraz nie wiem jakbyto 
bez tego radja w izbie było. Adyć z niego wszystko — 
i radość i wesele i pożytek.. Tak jak chleba — radia 
trzeba. 1k(-) 


te 


KALENDRAZYK. 
"Grudzień. 


i | Słoń 
Dni Kalendarz rzymsżo-xatolicki -Waka UE l 


z godz, min. | godz. min i 
„i 2 Adwent, Damazego 8 01 3 46 
Aleksandra 8 02 3 46 
Łacji 8 03 | 3 46 
Spirydona m. 8 04 3 46 
Walerjana 8 05 3 46 
P.| Euzabjego 8 50 | 3 46 
17 Ś.| Łazarza 3 08 8 46 
18 N.| 4 Adwent. Oczek. N. S 07 3 46 
r =="m 


Humor. 
a RADA. 


Pewien młodzieniec łaknie korespondencji. Umiesz- 
€za więc w gazecie ogloszenie: . Pragnę nawiązać ko- 
respondencję z osobą, któraby pisywała do mnie co- 
dziennie”. 

Kłoś nadeslał mu następująca radę: „Niech pan da 
sobie zrobić u mego krawca ubranie na kredyt“. 


s £ s 
; ZNAWCA, 
— Pańskie metody pielęgnowania drzew owocowych 
są naprawdę bardzo przestarzałe — powiada pewien 
student rolnictwa do starego rolnika. — Weźmy na 


przykład to drzewo: dziwiłbym się bardzo jeśliby pan 
zebrał z niego choć 10 funtów jabłek... 
— Ja także bym się zdziwił — bo to jest grusza. 
s $ * 


„PIASTY, dnia li-ga grudnia 1982 r. 


a R wn w cz o S m PPE 


Nr. 50 


Rozmaitości. 


EM 
LEKARSTWA POTANIALY. 


Minister Opieki Społecznej wydał rozporządzenie 
w sprawie obniżenia dotychczasowej taksy aptecznej. 

Z dniem l-go grudnia zostały tedy chuiżene ceny 
lekarstw e 15 procent, a ceny opakowania o 10 procent. 
* = * 

MILION ZLOTYCH SURAT. 

Władze śledcze warszawskie prowadzą dochodzenia 
w sprawie upadlości wojskowej spółdzielni spożywczej, 
przy ul. Nowy Świat, która otrzymywała olbrzymia 
pomoc ze skarbu państwa, 

Długi spółdzielni wynoszą 1 miljon złotych, w tem 
straty skarbu państwa dochodzą do 700 tysięcy zlotych. 

Gdy tyle nieniędzy idzie ze skarbu państwa na 
różne cele wcale nieproduktywne i na różne dożyn- 
kewe zabawy i inne sanacyjne obchody. to nic dziwnego, 
że deficyt w budżecie państwowym rośnie, a z nim 
rosną podatki, pod którymi ugina się zbiedzone spo- 
łeczeństwo. 

x = * 
KOŃ ZA 8 ZŁOTYCH: 

Na jarmarku w Sandomierzu kupił miejscowy doroż- 

karz 8-letniego konia za 8 złotych! 
* m t 


ILE WINNI FABRYRANCI LÓDZCY ROBOTNIKOM? 

Zawodowe=związki robotników przemysłu włókien- 
riczego w Łodzi mają przesłać rządowi memorial 
z użałeniem się a raczej ze skargą na fabrykantów 
łódzkich, którzy zalegają z wypłata robotnikom za ich 
piacę w snmie 10 miljonów złotych. 

Ponadto fabrykanci odciagali robotnikom należności 
na Świadczenia socjalne, a tych sum nie wpłacili Kasie 
chorych ani innym instytucjom publicznym. 


* * * 


ZAGADKOWY WYPADEK NA POLOWANIU. 


W czasie polowania w lesie zminy Humnisko (pow. 
Brzozów), dentysta z Brzozowa Marjan Więckowski, wy- 
strzałem z dubeltówki położył trupem leśnego Jana 
Wołyńca. 

Według przypuszczenia policji, Więckowski wyszedł 
w czasie nagonki poza linię strzału i został przez 
leśnego przypadkowo postrzelony w nogę. W odpowie- 
dzi Więckowski strzeli} do Wołyńca. Więckowskiego 
aresztowano. 

k * * 


STRASZNA ŚMIERĆ POLAKA NA OBCZYŻNIE. 


Na kolei Long island w Stanach Zjednoczonych zda- 
rzyła się katastrofa kolejowa z powodu wykolejenia się 
lokomotywy, która spadła z wysokiego nasypu. Zgiral 
wtedy straszną śmiercią maszynista Jan Oberski, Polak, 
oblanę wrząca woda z kotła parowozu. 


0099000090090 
OZDOBY CHOINKOWE 


tanio — wprost z fabryki 
Zł. 6'45 Cena reklamowa 


OJCIEC 28 DZIĘCI. 


, Niezwykle liczna rodzinę posiada mieszkaniec Świe- 
cia (na Pomorzu) p. Marceli Wiczarski, lat 61, który 
ożenił się po raz drugi i ma aż 25 dzieci. Pierwszą 
żona obdarzyła go 16, druga 9 dziećmi. 


* LJ s 


MASOWE ARESZTOWANIA URZĘDNIKÓW. 


W Zagłębiu Dąbrowskiem, a głównie w Bedzinie, 
aresztowane wielu urzędników i kupców w związku 
z nadużyciami wykrytemi w urzędzie skarbowym bę: 
dzińskim. 

* = + 
ISSAC DWIEŚCIE DOLARÓW SPŁONĘŁO W PIECU. 

W Sołotwinie (w Małopolsce Wschodniej), kupiec 
miejscowy Aron Szwagier, wróciwszy z boźnicy do domu 
spostrzegł, że służąca pali w piecu, w którym dotych« 
czas nie palono j w którym palić miała zakazane. 

Szwagier na widok palących się w piecn trzasek, 
krzyknął przeraźliwie, wybiegł do sasiedniego pokoju, 
wydobył z szuflady brzytwę i poderżnął sobie Śmier- 
telnie gardło. 

Jak się okazało, Szwagier przechowywał w owym 
piecu pieniądze, t. j. tysiąc dwieście dolarów w bu- 
tełkach, które od ognia popękały a dolary się spaliły. 
Rozpacz z powodu tak dużej straty pchnęla żyda do 
samobójstwa. 

* w sk 


CZY CZAROWNICA MA OGON? 


Niecodzienną sprawę rozpatrywał przed tygodniem 
sąd grodzki w Łodzi. Jako oskarżeni stawali małżon- 
kowie Marjanna i Antoni Czyżewscy, którzy puścili po 
wsi pogłoskę, że niejaka Katarzyna Murasowa, która 
podobnie jak i Czyżewska, rozwoziła mleko do sklepów 
w Lodzi, urzekłą im krowę, i przez to krowa Czyżew- 
skich zaczęła dawać mniej mleka i mleko było zepsute. 
Jednem słowem Czyżewscy ogłosili Murasowa 28 eza- 
rownicę, 

Wnet potem zaczęli ludzie podchodzić pod okna 
domu Murasowej, by się przypatrzyć, jak wygląda cza- 
rownica, a raz nawel usiłowali wieśniacy przekonać 
się. czy nia ona ogon? 

Murasowa zaskarżyła tedy Czyżewskich o zniesła- 
wienie. Gdy na rozprawie powaśnione strony nie chciały 
sie pogodzić, sędzia rozprawę odroczył, powołując na- 
wych świadków. K 

x * 


ŚMIERĆ NA SZNURZE 0D KOLYSKI. 


We wsi Kożlin (pow. Równe, na Wołyniu) w miest- 
kaniu Pawła Pawluka powiesił się przypadkowo na 
sznurze od kałyski 15-letni syn jego Tan. 

Prawdopodobnie zapląłał się on w sznur w czasła 
kołysania dziecka. a ponicważ nikogo nie było w miesz- 
Kaniu. Jan udusił się. 


m M EEE 
KAŻDA RODZINA 


powinna w dziziejszyeh 
czasach oblicryć z ołów- 
kiem w ręku i wykal- 
kulować sobie, gdria 
można kupić najtaniej. 
Ci, którzy naprawdę 


Zł. 6:45 


Komplat hogata asortowany dla całkowitego upię- 
kszenia choinki zawiera piękny asortyment wielo- 
harwnych nzdóh szkłanych. choineczkę-cacko 76 
áw. Mikolajem. girlandy złote i srebrne. gwiazdki, 
anioły, fantaz. -rybki, włosy anielakie, śnieg, lan- 


chowa i wiole in. najnowrzych 
ozdób. — Komplet zł. 6'45. 
Gat. „LUXUS* zł. 8'80. 3 kom- 


i cuchr, świeczki, lichtarzyki. zimne ognie, nici szy- 


organizację 


Y dia uprzyjemnienia atolu wi- 
gilijnego. Do 6 kompl. doda- 
jemy 1 komplet darmo. 
Wysyłka w drewn. skrzynóe, 
w bezpiecznem npakowanin. 


Stronnictwa 
Ludowego 


49 ZABAWEK nowoczesnych a 2 lalkami (1 w pu- 


M dle), kinem, samochodem, grą yo-yo 
kuchenką. budzikiem i tcotbalistą. Tylko zł. 13'865 
(zamiast 30 zł.). Zamówienia wykonnjemy natych. 
miast. Zapłata przy odbiorze skrzynki, Dziś zama, 


NIEBEZPIECZEŃSTWA HIPNOZY. 
— A teraz — mówi hipnotyzer na estradzis — zro- 
bię, tak. że pan ten zupelnie straci pamięć. 


cheą mied towary pa 
| minimalnyeh cenach, 
powinni zaknpió nasze 
reklamowa komplety 
j towarów, a mianowisie 


Nr. 1. tylko za 14 zł, 
3 melry najmodniejszego materjału na meskie 
ubranie jesienne, 1 pullower z amerykańskim zam- 
kiem przy szyji, 8 pary grubych skarpetek zimo- 
wych, 8 białe ręczniki waflowe, 3 chusteczki biała 
da nosa oraz I parę rękawiczek wełnianych podwój» 
nych. Opłatę pocztową 2.50 zł, płaci odhiorea. 


Nr. 2. tylka za 1440 zł. 
4 mtr. materjału na suknię damską Inb kasotium 
zimowy, | pullower damski w różnych kolorach 
z pięknym haftem, 1 parę pończoch „Maoco”, 8rę- 
czniki białe, 3 chusteczki białe mereżkowane, 1 para 
rąkawiczek wełnianych podwójnych, Qpłatę pons. 
tową 2'50 zł: płaci odbiorca. 


Nr. 5, tylka za 83 zł, 


— Nie pozwolę na to! — woła ktoś z widowni. — wiacie -- jntre otrzymacie. Koszta przesyłki zł. 2, 
Ten pan pożyczył ode mnie 10 złotych. DOBRZYNSKI N, F, Warszawa, Karmelicka 15. 
* R 4 


MIĘDZYNARODOWIEC, 
n= Pan jest obywatelem polskim? | 
— Tak jest. matka moja była Polką. Wyszła za mąż 
« Rosii za Chińczyka. 
— A gdzie się pan urodzi? 
— Urodziłem się na okręcie angielskim w drodze 
z Pekinu do Kalkuty, Ale rodzice moi zmarli w Afryce 
południowej. Tam adoptował mie pewien Holender, 
który wyemigrował zę mna do Australji. k 
— Dość, już dość! — zawołał zrozpaczony urzędnik 
kontsulatu. — Toć z pana isłna Liga Narodów! 
z = $ Mis. 
KOGO SIĘ ROI. 
;— Tatusiu, czy haisz sie dużego psa? 
— Nie, dziecinko. 
— A lwa? 
— Też nie. k 
.— Boisz się więc tylko mamusi. 
p A 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


| azt. (17 mtr.) białego płótna w borowym 
@ ® (I) tanku. ) parę kołder pikowych na łóżka w na 
ae280 RP o dniejsze wzory i kwiaty w różnych kolorach, 2 
j prześcieradła na łóżka z kolorowemi brzegami, 8 rę- 
czniki białe wafłowe oraz 1 parę dvwanów na 
ścianę w piękne wzory i obrazy. Opłatę pocztową 
3.50 zł. płaci odbiorca. 

Towary powyższe wysyłamy każdemu za zalicze- 
nlem pocztowem, po otrzymania listownego zamó: 
wienia. Płaci sig przy odbiorze, 

Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, zwraca my 
pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować: 


Firma M. SZYFFER, Łódź, 
Skrzynka poczt. 450 
UWAGA. Dia tych Sx. PT. Kijentów, któ zak! 
pią u nas do 30 grudnia Da towary, BUE 
jako premje 5 palt welnrowyckh męskich £ 8 palia 


damskie z futrzanemi kołnierzami. Cenniki wysy« 
łamy bezpłatnie. 


mierzy się 
ilością 


NERWOL <€ 


Chemika dr. Franzosa jedyny rady- 
kalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, po- 


sI Z 
czytelników 
strzałowi, ischiasowi i tp. Wszędzie 


do nabycia. Wyrób i główna sprzedaż podwyżki rent dla wdów po inwa- 
APTEKA MIKOLASCHA lidach wyrabia Biuro porad i próśb 
Lwów, Kopernika 1. 
| 80 (-) 
= SEI NTI WZ |. 


w sprawach wojskowych w Kamioncs 
- CENNIK OGŁOSZEN - 


Strumiłowej. Wynagrodzenie po otrzyma- 
niu podwyżki. — Na odpowiedź załączyć 
znaczek 30 groszowy. 80 


i i ja 3 jnaniej. . » - t Cala atcona 4-szpaltowa po tekáeie . . + -« « 4 1 + 1 450 zł 
Og! enia na | Stronie za | mm i-ezpalliowy T © „i Gł Drobne ogłos57Cnia4 za słowo 25 groszy, najraniej 32 
Zwykłe og'oazenia ra ajronie śeazyaliawej 7a 1 wiesz um. 30 gi Cała strona S-gynpaltowa w tekście . . - a . 4 zł | Układ taveltryczny, POM o” i na ostatniej atronia 
wi E NCK WE | WSSE wi dk day: DAD DE OE" b i dni a i Od ogł i dtugoter modach i rok ogłoszeń rabat 
tówkę. — Za termi druk administracja nie odpowiada — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia — ogłosza! ugoterm H 
Ogłotzenia tylko za gotówkę a terminowy druk a i p 3 ace 5 datą tod 


Wychodzi we wtorek x datą niedzieli. 


stosownie do umowy. — Ogłoszenia zag? niozne 1009|, droże'. 


Wydawca: Za Lud. Tow. Wydawnicze Stanisław Marcinkowski Odpew. red.: Antoni Woźniak. Druk. „Głosu Narodu“, Kraków, zarz, R, Terek. 


